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Reforma konstytucji sowieckiej Labour Party wychodzi na ulicą
Świeżo zakończony kongres Sowie

tów uchw alił reformę konstytucji 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich (sowieckich), obowiązu
jącą od 1923 r . , a  opartą  na konstytu
cji z r. 1918. Reformę opracują r.owe 
w ładze sowieckie, wybrane na kongre
sie, N arazie znane są tylko wytyczne 
reform y, przedstaw ione na kongresie 
przez M ołotowa i rozpowszechniane 
przez agencje telegraficzne.

Sądząc z tych depesz, zmiany kon
stytucji byłyby następujące:

Zniesienie ograniczeń wyborczych. 
W  jakim zakresie— niewiadomo. K on
sty tucja sowiecka przepisu je : „Kto
nie pracuje, ten niech nie je". Zgod 
nie z tem, ludzie n iepracujący i ż y ją 
cy z cudzej pracy, nie m ają  praw a 
głosu do Sowietów (ciał radzieckich), 
M ołotow stw ierdził, że 35 % ludności 
wiejskiej to jeszcze gospodarze indy
widualni, ciągnący pewien zysk z p ra 
cy robotników rolnych. Czy oni wszy
scy uzyskają praw o głosu?

Z drugiej strony ma być uchylony 
przyw ilej wyborczy miast, k tó ry  wy
rażał się do tąd  w tem, że robotnicy wy 
syłąli do sowietów pięciokrotnie w ię
cej przedstawicieli, niż wieś. I tu  n ie 
wiadomo, czy wieś zostanie zrównana 
i< miastem, czy też nastąpi tylko 
zmniejszenie różnicy. Raczej to d ru 
gie. W  każdym  razie obie te zmiany 
wyszłyby na korzyść wsi i to  wsi, ja 
ko całości, łącznie z chłopam i - po
siadaczami- Można w tym kroku do 
patrzeć się wzmocnienia w ładzy so
wieckiej, k tóra już nie potrzebuje oba
wiać się ,.kułaków", ale można leż tłu 
maczyć, jako chęć pozyskania właśnie 
„kułaków ".

Dalej reform a przew iduje bezpo
średnie wybory do wszystkich ciał so
wieckich, począwszy od wiejskich, a 
kończąc na najwyższej w ładzy—zjeź
dzić Związku Republik Sowieckich. 
Byłby to  istotny postęp w porównaniu 
z dotychczasowym stanem , opartym  
n a  pośrednich w yborach w ładz w yż
szych przez niższe.

Reform a zapowiada wprowadzenie 
równego, tajnego i bezpośredniego gło 
sowania. do sowietów. Dotychczaso
wa konstytucja nie zaw iera wcale or
dynacji wyborczej, a  p rak tyka wybor
cza nie wiele m iała wspólnego z ordy
n acją  dem okratyczną. Reform a była
by połowiczna, niema w niej bowiem 
ani powszechności, ani proporcjonal
ności głosowania. Świadczy to, że 
pew na część ludności będzie nadal po 
zbawiona głosu i — co w ażniejsza — 
Że bolszew icy  nadal nie bądą to lero 
w ali obok siebie ża d n e j in n e j partji 
p o lityczn e j

Reforma sprow adza się więc do pew 
nej d em o kra ty za c ji u stro ju  so w ieck ie ' 
go w  obrąbie d y k ta tu ry  b o lszew ick ie j. 
A.le dyktatury  tej w niczem nie n a ru 
sza, ani nie .podważa. Zachodzi przy- 
tem jeszcze pytanie, czy zmiany kon
sty tucji istotnie będą szanowane i sto
sowane w praktyce. D yktatura bo 
wiem rozsadza ram y wszehuej kon
stytucji, zw łaszcza zaś takiej, k tóra 
usiłu je pogodzić dyktaturę z pewnemi 
cechami demokracji. „  .

W artoby zapytać, co skłoniło Rząd 
sowiecki do w ystąpienia z projektem  
reformy konstytucji w łaśnie teraz, tuz 
po straszliw ej orgji te rom  w związku 
z zabójstw em  Kirowa. Jeżeli Mo o o.v 
tw ierdził na  kongresie,_ że reform a 
świadczy o wzmocnieniu ustro ju  so 
wieckiego, to  p rzez to sam o potępi 
owo krw aw e pasm o represyj.

M ożnaby przypuszczać, że reform a 
ma zatrzeć wrażenie tych represyj w 
kraju , a jeszcze bardziej zagianicą, 
gdzie nowa fala tero ru  w ywołała praw  
dziwo zdumienie.

A le chodzi tu  zapewne i o co inne
go. Rosja żyje w obawie o wojnę, o

wojnę z Japon ją , w spartą  przez Niem 
cy i inne państw a europejskie. W 
interesie więc R ządu bolszewickiego 
jest złagodzen ie  zbyt rażących różnic 
praw nych m iędzy m iastem a wsią i 
większe zespo len ie  w ładz z ludnością. 
N iedarm o M ołotow  w zyw ał na kon
gresie do pielęgnowania „patrjotyzm u 
sowieckiego" i do gotowości obrony 
sowietów przed  wrogami-

A  wreszcie postępek R ządu sowiec
kiego m a też swoje ostrze p rz ec iw  
faszystowskie. W tym  samym ozasie, 
kiedy faszyzm w Jiuropie niszczy reszt 
k i p raw  ludowych, kiedy w H;tle rji i 
w M ussolinji zlikwidowano wszelki 
parlam entaryzm , kiedy Polsce „sana*- 
c ja"  narzuca karykatu rę parlam enta
ryzm u — oświadczenie Mołotowa, że 
Rosja sowiecka przyw raca parlam en

taryzm , m a swoją ironiczną pod ad re 
sem  faszyzmu wymowę. I chociaż no - 
wy parlam entaryzm  sowiecki jest b ar
dzo względny, a  nowa konstytucja so
wiecka nie będzie m iała nic wspólnego 
z istotną dem okracją, to  przecież przy  
znać należy, że posunięcie Sowietów 
jest zrączne.

Zwłaszcza autorzy nowej konstytu
cji „sanacyjnej", uspraw iedliw iający 
ją tem, że Polska od zachodu i wscho
du jest otoczona dyktaturam i i dlatego 
sam a też musi mieć dyktaturę, zna jdą  
się teraz w sy tuacji dość zabaw nej: 
w Rosji bowiem dyktatura szuka o p a r
cia w szerszych, niż dotąd, masach, u 
nas zaś coraz bardziej oddala się od 
mas i odsuwa je od czynnego udziału 
w życiu publicznem. f  jm b .).

Kierownictwo Partji Pracy, oraz Kon
gres Związków Zawodowych zapowie
działy na koniec tygodnia manifestacje w

całej Angłji na znak protestu przeciwko 
polityce Rządu w dziedzinie zwalczanie 
bezrobocia. (ATE.).

RadyKałowie
przeciwko gabinetowi Flandina

Frakcja radykałów socjalnych Izby po
wzięła wczoraj uchwałę, w której doma
ga się od Rządu odbycia przed dniem 
1 marca debaty nad programem oszczęd
nościowym, W kołach politycznych twier 
dzą, że na onegdajszem posiedzeniu rady 
kałów panowały nastroje bardzo burzli
we i wrogie wobec gabinetu. Radykało
wie zamierzają wystąpić w parlamencie 
z projektem wyasygnowania kredytu w 
wysokości 140 miljonów franków na do
datki do emerytur.

W ciągu ostatnich dni zaznaczyło się
BBSS

Krwawa rewolta w Mandżurii
Bunt g arn izon ów  policyjnych  —  P rok lam ow an ie  n iez a le żn o śc i  
Dżeho.u —  B itw a  z  p o w sta ń ca m i

cych oddziałów wojskowych. (ATE.).Z Szanghaju donoszą, że w Kiry- 
nie w ybuchła rew olta  w śród policji. 
J a k  w ynika z doniesień dziennika 
„Shunpao" rew olta ta 
rozszerzyła się również na inne gar

nizony policji.
Oddział w K irynie 

wymordował przydzielonych do poli
cji w charakterze instruktorów ofi

cerów japońskich.
Policyjne oddziały, stacjonow ane 

na północ od w ielkiego muru, zbun
tow ały  się również i na w ezw anie 
w ładz m andżurskich oddania broni, 
odpow iedziały ogniem do podchodzą

Z  Tsientsinu donoszą, że organiza
cja

„żółtych strzelców",
działająca na teren ie  Dżehalu, 
proklamowała niezależność tej pro

wincji
i rozpoczęła zbrojną akcję p rzeciw 
ko stacjonow anym  w tej prowincji 
oddziałom  wojsk japońskich i m and
żurskich. (ATE.).

<s
Agencja „Shimbun Rengo11 donosi, że

w dn. 6 lutego połączone wojska japoń
sko - mandżurskie stoczyły w południo
wej części prowincji Dżehol zaciekłą wal 
kc z ehińskiemi oddziałami powstańcze- 
mi, uzbrojonemi w karabiny maszynowe. 
Po 6-godzinnej walce Chińczycy rzucili 
się do ucieczki, pozostawiając na placu 
boju zgórą 60 zabitych. Po stronie japoń
sko - mandżurskiej padło dwuch ofice
rów i 14-u żołnierzy. Do sąsiednich oko
lic skierowano silne oddziały wojsko
we, celem stłumienia ruchu powstańcze
go. (PAT.).

Dalsze echa rozmów londyńskich
Simon w  Paryżu  —  N eg a ly w n a  o d p o w ied ź  R z e sz y  —  N iew yraźn e
stanowisko W łoch

Min. Spraw Zagr. Anglji, Simon, ba
wił wczoraj w Paryżu na zaproszenie Iz
by Handlowej.

W .przemówieniu wygtoszonem na 
bankiecie Simon uczynił aluzję do po
dróży premjera Flandina i min. Lavala 
do Londynu, oświadczając m. ii.'., co na
stępuje:

„Sądzimy, że dobrze pracowaliśmy 
nietylo dla dobra naszych obu krajów 
lecz także pokoju. Dzieło, którego do
konaliśmy w ostatnim tygodniu w Lon 
dynie, nie jest wymierzone przeciwko 
żadnemu państ\vu. Nie chcemy bynaj
mniej doprowadzić do ograniczonego 
układu, ale wręcz przeciwnie, staramy 
się pracować nad pokojem i nad do
brem wszystkich, dzięki projektom, 
mogącym służyć za podstawę do swo
bodnej i równej dyskusji między wszy
stkimi zainteresowanymi, w celu o- 
parcia struktury pokoju na bardziej 
mocnych fundamentach, Jeśli się przy 
zna, że ten duch nas ożywia i jeśli ci, 
których zaprosiliśmy do naradzenia 
się z nami, przyniosą nam w tym sa
mym duchu swoją współpracę, to w 

1935 może nastąpić wielki krok na
przód w kierunku zwiększenia zaufa
nia w polityce i większego powodzenia 
w handlu".

Po zakończeniu bankietu sir John Si
mon i Premier Flandin odbyli rozmowę, 
w czasie której, ,ak twierdzi „L Oeu- 
vre , angielski ministar spraw zagrani
cznych miał poinformować Flandina, iż 
Foreign Office nie wierzy w przyjęcie 
przez Rzeszę propozycyj francusko-bry- 
tyjskich. Foreign Office jest zdania, że 
zwłoka, do jakiej dąży Berlin, ma na 
celu doprowadzenie do poróżnienia po
między Francuzami i Anglikami.

Co się tyczy sytuacji, jaka wywiąza

łaby się w razie odmownego stanowi
ska, zajętego przez Niemcy, sir John 
Simon ma rzekomo uważać, iż Francja 
i Anglja zawarłyby wówczas pakt lot
niczy. (PAT.).

*tn<«
Dzienniki angielskie poruszają spra

wę ustosunkowania się Włoch do wyni- 
! ków rokowań londyńskich. Dzienniki 
j omawiają z zainteresowaniem demar- 
' che ambasadora włoskiego Grand) ego, 

który miał przedstawić w imieniu swe
go rządu konkretne wnioski, dotyczące 
konwencji lotniczej. Sprawozdawca dy 
plomatyczi.y „Daily Telegraphu ‘ stwier 
dza, że rząd angielski nie zgadza się na 
rozszerzenie gwara::cyj na Włochy w 
razie ataku powietrznego na ich grani
ce. Z drugiej zaś strony Wielka Bryta- 
nja nie dąży do uzyskania od Włoch zo 
howiązań w sprawie wspólnej akcji na 
wypadek zaatakowania Anglji. W lon
dyńskich kolach politycznych istnieje 
projekt rozbicia konwencji lotniczej na 
dwie części — pierwszy układ będzie za 
warty pomiędzy Wielką Brytanją, Fran 
cją, Niemcami i Belgją i sprecyzuje obo 
wiązek wzajemnej pomocy przeciwko

atakowi powietrznemu na tery tor jum 
sygnatarjuszy. Drugi układ gwarancyj
ny ma być podpisany przez Francję, 
Włochy i Niemcy. (ATE.).

*

Agencja Havasa donosi z Rzymu na 
podstawie włoskiego komunikatu urzę
dowego, że Włochy wezmą udział w 
proponowanej konwencji lotniczej pod 
pewnemi jednak warunkami. (PAT.).

wyraźne oziębienie sosunków pomiędzy 
radykałami a innemi grupami koalicji 
rządowej. Ostatnie głosowanie w Izbie 
deputowanych ujawniło fakt, że znaczna 
c-ęść frakcji radykalnej występuje prze
ciwko Rządowi. Prawica domaga się wy
jaśnienia sytuacji i wywiera w tym kie
runku nacisk na premjera Fland na

(AJE.).

W Szwecji i Danji
Klasowe związki zawodowe w Szwe

cji miały bezrobotnych członków: w gra 
dniu 1932 r. 31,3%, w r. 1933 liczlba ta 
spadła do 19,1%, w r. 1934 do 13,7%. 
W końcu 1933 r. 75 gmin wykazywało 
9% bezrobotnych pośród swych miesz
kańców, po upływie 6 miesięcy liczba 
bezrobotnych spadła o  45%.

W Szwecji, jak wiadomo, znajduje się 
u władzy rząd socjalistyczny.

W Danji Rząd wniósł do parlamentu 
projekt ustawy o 40-godzinnym tygodniu 
pracy. Projekt znajdzie poparcie radyka
łów.

I w Danji, jak wiadomo, rządzą aocja- 
liści.

A u nas? Bezrobocie gwałtownie roś
nie i osiągnęło najwyższą dotąd cyfrę, 
a o 40-godz. tygodniu, pracy Rząd sły
szeć nie chce.

200 ty s .  s tery liza c j i  
w  N iem czech

„Juristasche Wochenschrift" („Tygo
dnik prawniczy") donosi, że liczba osób, 
których wyjałowiono (sterylizowano) w 
Niemczech w r. 1934, wynosi 180 do 200 
tysięcy.

Sterylizacja jest, jak wiadomo, jed- 
nem z „dobrodziejstw", jakie spadły na 
Niemcy razem z rządem Hitlera.

21,8 milionów zł.
wynosi dtfścyt za styczeń

Dochody budżetowe w styczniu r. b., 
a więc w 10-ytn miesiącu roku budże
towego 1934 35, wyniosły 165.1 milj- 
zł. W tym samym czasie wydatki bu
dżetowe sięgnęły kwoty 186.9 milj. zł, 
W ten sposób deficyt budżetowy za 
styczeń r. b- wyniósł 21.8 milj. zł,

(PAT.).

Ameryka przygotowuje sie do walki
o Pacyfik

W Waszyngtonie odbyło się wspólne ! 
posiedzenie naczelnego dowództwa ar- 
mji z komisją do spraw wojskowych, Iz
by reprezentantów.

Posiedzenie było poświęcone omówie
niu sprawy budowy kosztem 11 nrljo- 
nów dolarów wielkiej bazy lotniczej na 
wyspach Hawajskich. Pozatem rozpatry
wano sprawę fortyfikacji brzegów Ala
ski.

Cała wieś zniszczona
przez lawinę

Jedna z większych lawin w Alpach '  śniaka, którego zwłok 
Tyrolskich zniszczyła niemal całkowi- znaleziono, 
cie wieś Schellenberg, gdzie zburzo
nych jest 12 domów mieszkalnych, 23 
obory, 2 stodoły, gospoda i kapliczka.
Ofiar w ludziach na szczęście nie było.
Szerokość lawiny wynosiła 2 kim. We 
wschodnim Tyrolu lawina porwała wie-

dotycfaczas nie

Doliny Hinternorbach i Namols od kil 
ku dni są' całkowicie odcięte od św ia
ta.

W Gschnitztal lawina uszkodziła 3 
domy chłopskie. (PAT.).

Przewodniczący komisji wojskowej Iz
by r e p re z e n ta n tó w  podkreślił z naci
skiem, iż wszystkie te zarządzenia po
siadają wyłącznie charakter obronny 

Sfery wojskowe domagają się zakupu 
800 opancerzonych samolotów, co pocią
gnie za sobą wydatek 90 miljonów dola
rów.

Lotnictwo am erykańskie osiągnęłoby 
w ten  sposób liczbę 2,320 samolotów no
wych typów. (ATE ).

* **
Minister wojny mianował członków 

sztabu korpusu lotniczego, który zostaje 
zorganizowany z dniem 1-ym mai ca i 
będzie składał się z pięciu eskadr.

Trzy z pośród tych eskadr będą pozo
stawały w Ameryce, jedna wzmocni o- 
bronę kanału Panamskiego, a ostatnia 
wreszcie będzie stacjonowana ia  wy
spach Hawajskich. Sztaby eskadr, które 
pozostaną w Ameryce, będą znai lowały

Isię w Virginji, Luizianie i w Kalifornji.
(PAT.).
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Debata budżetowa w Selm’e

Bezrobocie i zagadnienia pracy
Budżet Min. Opieki Społecznej. Mowa tow. A. Szczerkowskiego

Wczoraj na plenum Sejmu rozpatry
wany był budżet Ministerjum Opieki 
Społecznej.

Referent pos. Sowiński wysuwa jako 
pierwszy problem wśród innych zagad
nień problem bezrobocia. Przyrost lu
dności, sięgający w latach 1928/33 do 
481 tys. rocznie, zanik emigracji i pau
peryzacja rolnictwa zaostrzają ten pro
blem. Mówca przewiduje w roku 1934/5 
emigrację w wysokości 36 tysięcy, re
emigrację zaś w wysokości 38 tysięcy.

Z referatu wynika, że w ,,sanacji'' 
wszyscy zdają sobie sprawę, że jedyne- 
mi sposobami zwalczania plagi bezro
bocia jest rozbudowa konsumcji we
wnętrznej, uruchomienie robót publicz
nych, wreszcie akcja parcelacyjna, po
mimo to nic nie czyni się w tym kie
runku. Owszem, zmniejsza się zarobki 
urzędników i robotników, co oczywiś
cie wpływa na kurczenie się konsumcji. 
Parcelacji nie przeprowadza się, a kar
tele i zmowy przemysłowców rodzą się, 
jak grzyby po deszczu, podrażając wy
roby przemysłowe.

Że u „sanacji" teorja przeważnie kłó 
ci się z praktyką, tego dowodem inny 
ustęp z przemówienia referenta. Refe
rent powiada, że troska o zwiększenie 
stanu zatrudnienia jest decydującym mo
mentem w polityce Ministerjum, a więc, 
że bez porównania bardziej racjonalne 
jest mothwie stałe zapewnienie stałej cią
głości pracy, aniżeli chwilowe wzmoże
nie stanu zatrudnienia, po którem na
stępuje raptowne powiększenie zastę
pu bezrobotnych. Tymczasem niedaw
no przecież Ministerjum obniżyło wyso
kość stawek za godziny nadliczbowe, 
a przecież nic tak dobrze nie regulo
wało pracy, jak właśnie wysokie staw
ki za godziny nadliczbowe.

Po referacie pos. Dyboskiego o  przed 
siębiorstwach i zakładach, zabrał głos 
Minister Opieki Społ. Paciorkowski.

Mowa Min. Paciorkowskiego
Minister na wstępie odpiera zarzut, 

jakoby zbyt mało Państwo wydawało 
na potrzeby socjalne ludności i przypo
mina, że prócz 57 miljonów budżetu 
Min, Op, Społ. jest 300 milj pobiera
nych od społeczeństwa na ubezpiecze
nia, jest 127 milj. aa walkę z bezrobo
ciem, są sumy na ubezpieczenia emery
talne prac. państw., na pomoc lekarską 
dla nich i t. d.

Natomiast słuszny jest zarzut i nad 
tem Rząd musi się zastanowić, czy su
my powyższe są najlepiej podzielone 
na poszczególne potrzeby,

P. minister pow iada:'
„Daleki jestem od pomniejszania pra

wdziwej zasługi, tych działaczy stron
nictw i obozów, które w pierwszych la
tach naszej państwowości umiały wysu 
nąć zagadnienie socjalne na czoło za
gadnień państwowych. Że przy rozwią

zywaniu poszczególnych problemów bra 
liśmy wzory obce, wzory społeczeństw 
zasobni ej szych od nas, to było błędem, 
ale zarzutu z tego czynić nie można. 
Natomiast musimy zdawać sobie spra
wę z tego, że z roku na rok narastało 
w Polsce coraz groźniejsze, a niedosta
tecznie zrozumiane zagadnienie bezro
bocia. Przedwojenna łatwość znalezie
nia pracy, jeśli nie w kraju, to poza gra 
nicami, u progu naszej państwowości za 
cierala wagę tego zagadnienia. Pierw
sze lata budowy państwa wchłaniając 
wielki zastęp pracowników na stanowi
ska w służbie publicznej i wo/kowej 
oraz rozbudowa przemysłu, pozwalały 
zapominać o wielkim naszym przyroś
cie naturalnym i trudnościach z tem 
związanych. Mniejwięcej normalne wa
runki emigracyjne, w pierwszych latach 
niepodległości, do reszty usypiały czuj
ność. Rozbudowaliśmy naszą politykę 
socjalną, nie licząc się dostatecznie z 
zagadnieniem bezrofeocia w Polsce.

Minister zapowiada dalszą rewizję 
ustawodawstwa socjalnego, jakkolwiek 
nie ma jeszcze konkretnego planu. U- 
waża, że zasługą Ustawy Scaleniowej 
jest to, że ruszyła z miejsca sam pro
blem rewizji ustawodawstwa socjalne
go.

Nastąpiła dyskusja-
Posłanka Zalewska (KI. Nar.) oma

wiała zagadnienie bezrobocia oraz pro
blem nauczania zawodowego w obo
zach pracy. Brak wykształcenia zawo
dowego stoi w Polsce na przeszkodzie 
rozwojowi przemysłu domowego.

Dalej mówczyni omawia zagadnienie 
rodziny w Polsce, podkreślając, iż po
gląd sfer gospodarczych, że obr.iźka 
płac wpłynie na zmniejszenie kosztów 
produkcji, jest błędny, gdyz wszystkie 
obniżki tych płac nie dają żadnych wy
ników w walce z kryzysem. Budżety 
naszych rodzin robotniczych znajdują 
się na najniższym poziomie. Płace nie 
zapewniają warunków normalnego by
tu. We Francji i Belgji matka po trze
cim dziecku przestaje już pracować, u 
nas zaś czem więcej ma dzieci, tem wię 
cej musi pracować zarobkowo. Sprawy 
te winny znaleźć należytą uwagę i o- 
piekę w Ministerstwie.

Mowa pos. tow. 
Antoniego Szczerkowskiego

Następnie przemawiał pos. tow. An
toni Szczerkowski, który w zwięzłem 
przemówieniu ogarnął całokształt usta
wodawstwa robotniczego i dotknął wszy 
stkich bolączek klasy robotniczej. Wy
tknął więc Rządowi, że liczba korzysta
jących z zasiłku bezrobotnych jest nie
proporcjonalnie mała w stosunku do li
czby bezrobotnych. Skrytykował dzia
łalność Funduszu Pracy. Opisał poło
żenie bezrobotnych, często doprowadzo 
nych do rozpaczy. Przypomniał wypad-

0 demokratyzm w armji
Mowa tow . sen . M uszyńskiej przy budżecie Min. 
Spraw Wojskowych

Co się dzieje na świecie?
W MIEŚCIE NYACK w stanie nowo

jorskim dokonano w biały dzień zu
chwałego napada na miejscowy bank. 
Kilku uzbrojonych w karabiny maszy
nowe bandytów wtargnęło do banku i 
steroryzowawszy portjera zrabowało 18 
tysięcy dolarów. Bandyci pod osłoną 
karabinu maszynowego i rewolwerów 
odjechali przez nikogo nie ścigani.

ZNANA ARTYSTKA FILMOWA 
FRANCUSKA ANNABELLA padła 
wczoraj ofiarą przykrego wypadku. W 
czasie nakręcania sceny z życia cyrku, 
niedźwiedź rzucił się na Annabellę, 
chwycił ją i powalił na ziemię. Dzięki 
natychmiastowej pomocy męża artyst
ki, również znanego aktora filmowego, 
Jean Murat, oraz innych kolegów, któ- 
trzy pośpieszyli na ratunek, zdołano nie 
diwiedzia odpędzić i uratować artyst
kę, która wyszła względnie obronną rę
ką z całej tej historji. Annabella. do
znała ogólnego potłuczenia oraz nadwe
rężyła sobie stawy u r.óg, wskutek na
głego upadku. Przewieziono ją do kli
niki.

NA DZIEDZIŃCU WIĘZIENIA PLOE- 
TZENSEE wykonano dwa wyroki śmierci 
przez powieszenie.

Powieszeni zostali niejaki Kurt Boehm z 
Ludwigshafen oraz Paul Merz ze Stuttgar 
tu. Obaj wyrokiem sądu ludowego skazani 
zostali pierwszy we wrześniu, drugi w pa
ździerniku r. ub. na kary śmierci za zdradę 
tajemnic wojskowych.

W WARSZTATACH PIROTECHNI
CZNYCH PROCHOWNI w Cherbourgu 
nastąpiła eksplozja. Robotnicy, pracu
jący w zakładach tych w liczbie kilku 
tysięcy, zdołali opuścić miejsce wypad

ku, zanim pożar przybrał niebezpiecz
ne rozmiary. Od wybuchu utracił ży
cie jeden robotnik, trzy osoby są ran
ne. W promieniu 10-ciu kilometrów 
uszkodzone są liczne zabudowania. Na 
kilku domach dachy zostały zerwane 
lub uszkodzone. Przyczyna katastrofy 
jest nieznana.

W UHRZINIE wsi koło Pragi żona ogrod 
nika Martinkowa zastrzeliła swego D-let- 
niego syna dlatego, że na świadectwie pół- 
rocznem miał złą notę z zachowania. Jak »• 
kazało się, w dzień rozdania świadectw 
Martinkowa, zobaczywszy złą notę na świa
dectwie syna, ubrała go w świąteczne ubra
nie, zaprowadziła na cmentarz i tam usi
łowała go z a s t r z e l i ć .  Rewolwer jednak za
ciął się. Po kilku dnich ponowiła próbę za
bójstwa w domu i tym razem śmiertelnie 
chłopca raniła w głowę.

W CZASIE WYDOBYWANIA GLINY 
dla cegielni, 27 kobiet ze szczepu kikuyu 
(Południowa Afryka) zatonęła w grząskiej 
masie gliny. Akcja ratunkowa nie dała wy
ników.

W POBLIŻU STACJI PLOESZTI (Rumu
nja) do wagonu pocztowego pociągu osobo
wego wskoczyli zamaskowani bandyci, s/te
ro ryzowali rewolwerami urzędników poczto

ki w Sieradzu, Warcie, Goleszowie i in
nych miejscowościach, oraz ostro skry
tykował działalność Inspekcyj Pracy. Po 
omówieniu położenia robotników rol
nych mówca socjalistyczny zatrzymał 
się dłużej na eksperymentach dokony
wanych przez „sanację* na ubezpiecze
niach socjalnych, porównywując wice
ministra Jastrzębskiego z inż. Słomiń- 
skim. Jak  inż, Słomiński wsławił się 
rozbiórką soboru, tak min. Jastrzębski 
stanie się sławny przez zburzenie usta
wodawstwa socjalnego.

Mowę tow. Szczerkowskiego podamy ! 
w najbliższych dniach w obszemem 
streszczeniu.

Posł. Jaroszewiczowa (BB) usprawiedli
wiała subwencje, jakie otrzymuje Związek 
Pracy obywatelskiej Kobiet.

W dalszej dyskusji zabierali głos posł. 
Szulik (Ch. D.), Tomaszkiewicz (BB), 
Bernard Jankowski (KI. Niemiecki), Gdu
la (BB), Rosenberg (Fr. Kom.) i Burzyń
ski (BB).

Na tem dyskusję nad tą częścią budże
tu zakończono i posiedzenie zamknięto. ,

Następne w poniedziałek. Na porządku 
dziennym budżet Min. S. W. oraz interpe
lacja Klubu Narodowego w sprawie Bere- 
zy Kartuskiej.

Na karnawał
Wiem, czytając pisma pilnie, 
wiem napewno, nieomylnie, 
że w ostatnich ciągnień serji 
Paweł wygrał na loterji. 
Również ml się przypomina, 
że wygrała też Sabina, 
oprócz niej zaś jeszcze Bolek, 
Józio, Zosia i Karolek.
Ja nie dziwiłbym się wcale, 
gdybym wygrał w karnawale!

Na fundusz wydawn czy 
im. Boi. Limanowskiego

Dla uczczenia pamięci tow. Bolesława 
Limanowskiego w dalszym ciągu złożyli: 
na rzecz  TUR- na fundusz jego imienia:

Ignacy Daszyński 20 zł.
Marja i Mieczysław Niedziałkowscy 

z!. 10.
Pos. Bronisław Mikołajewski, Konin, 

zł. 5,
Dotąd złożono 1,181 zł.

NA ROB. TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI
Jul. Łopatka w Wiele zł. 10—zamiast 

depeszy kondolencyjnej po zgonie bojo
wnika demokracji Bolesława Limanow
skiego.

NA FUNDUSZ PRASOWY 
„ROBOTNIKA"

Dla uczczenia pamięci Bolesłatwa Li
manowskiego K. R. zł. 5.

Pokwitowania
NA RĘCE ZARZĄDU GŁ. TUR. 

Ofiarowane przez kuracjuszy Domu Zdro
wia w Bystrej w dniu imienin b. marszał
ka Sejmu, Ignacego Daszyńskiego, zł. 25.

DLA PRZYJACIÓŁ
Powiatowy Komitet PPS w Nowym Są

czu zł. S0.
NA FUNDUSZ PRASOWY

Tadeusz Sadowski zł. 5. Kocz. zł. 1.
NA ROBOTN. TOW. PRZYJ. DZIECI

Bronisława Kulmanowa w Stanisławo
wie zł. 5.

Przy omawianiu budżetu M. S. Woj
skowych, po referacie sen. Dąfoskieg :>, 
zabrała głos tow. sen. Kłuszyńska, 
stwierdzając, że świat cały przeżywa 
okres wojennego pokoju. Gdyby w bu
dżecie przeznaczono nawet 1.400 miljo- 
nów na armję, gdyby to  było możliwe, 
to  w porównaniu z sąsiedniemi państwa
mi nie wytrzymamy konkurencji. To też 
nietyliko wysokość budżetu ma decydu
jące znaczenie, ale łączność armji z ma
sami, demokratyczne ustosunkowanie się 
tfo społeczeństwa, do tych mas, dzisiaj, 
w cywilnych bluzach, jutro w mundu
rach, jeżeli zajdzie taka konieczność.

P. P. S. ma swoją kartę w historji i 
nikomu nie uda się zamazać, czy po
mniejszyć tych wielkich zasług.

Armja polska, powstała z demokra
tycznego podłoża i tworzenie kasty ofi
cerskiej nie leży w interesie armji.

Utrudnienia przy przechodzeniu do 
szkól średnich dzieci chłopów i robot
ników nie przyczynia się do demokra
tyzacji korpusu oficerskiego. Ustosun
kowanie się kierowników fabryk, które 
pracują dla armji, do robotników z PPS 
i klasowych związków musi wywołać 
najpoważniejsze zastrzeżenia- Za prze
konania, za wierność sztandarom nie 
wolno wyrzucać ludzi na bruk. Tacy 
właśnie niezłomni, to przeciąż najpew
niejszy elem ent Zamieranie życia gos

podarczego, zamykanie warsztatów p ra
cy, to 500.000 airmja bezrobotnycsh ofi
cjalnie ogłoszonych, to przecież objawy 
groźne i kierownictwo armji zdaie so
bie sprawę z konsekwencji na wypadek 
wojny. Stwierdzamy tak, jak we wszyst
kich dziedzinach klerykalizaeję postę
pującą. Przecież najbardziej katolicka 
armja apostolskiej mości cesarza Austrji 
nie wytrzymała w wojnie światowej. De
mokracja, oświata, zadowolenie ludnoś
ci, to czynniki, które mają wielkie zna
czenie.

W odpowiedzi wioemin. gen. Skład
ko w ski oświadcza, że musi przyklasnąć 
temu, co mówka sen. Kłuszyńska, bo 
tylko demokratyczna armja potrafi wy
grać wojnę.

Przez szkoły dla małoletnich kandy
datów na podoficerów dzieci ludu, sie
roty, mogą dojść do stanowisk wyższych, 
o ile się chcą uozyć-

W fabrykach sprzętu wojennego pra
cują robotnicy z PPS — o tem wie gen. 
Składfcoiwski i nic przeciwko temu nie 
ma. Inna sprawa jest ustosunkowami« 
się w raźne strajku.

Zasług PPS dla niepodległości nie m ę
żna zaprzeczyć i nikt tego nie ma ana- 
miaru robić.

Stwierdzić należy, że dyskusja ta  by
ła ciekawe i zawierająca wiele faktów 
o dużem znaczeniu.

Ciężkie życie bez plenigdzy 
Kanon stary i orawdzlwy 
Chcesz bogactwa? Kup czemnrgdzej 
U WOLAŃSKIEJ los szczęSIlwy

ZW IĄ 7A N A  ZE SZCZĘŚCIEM  
KOLEKTURA

A. W0LANSKA
W W A R S Z A W I E  Centrala: Nowy Świat 19
p o leca  losy i-ej K lasy 32 Lot. Państwowej, której c iągn ien ie  rozpoczyna się luż 19 lutego rb. 
Zam ów ienia zam iejscow e zała tw iam y odw rotnie. Konto W P. K, O. Mf« 7192

T estament
tow. Bolesława Limanowskiego

W posiadania rodziny Bolesława Li
manowskiego znajduje się testament 
zmarłego. W tym testamencie tow. Bo
lesław Limanowski stwierdza, że ŻAD
NEGO MAJĄTKU NIE POSIADA.

Prawa autorskie do swych dzieł nau
kowych przekazuje rodzinie, część ksią
żek, ściśle oznaczona, jak i rękopis 
swych pamiętników w 24 zeszytach, od
dał Towarzystwu Uniwersytetu Robot
niczego (TUR.) z prawem wydania ich 
W porozumieniu z rodziną.

Wobec powyższej wyrażonej ostatniej

woli Bolesława Limanowskiego — TUR- 
w porozumieniu z rodziną zmarłego, 
stwierdza, że wiadomość pewnego
dziennika warszawskiego, która ukaza
ła się nazajutrz po zgonie Bolesława Li
manowskiego o „spadku" w wysokości 
23 tysięcy złotych w gotówce i w po
staci „biblioteki w trzech pokojach 
przekazanym organizacjom młodzieżo
wym — są z gruntu nieprawdziwe.

Bolesław Limanowski swój duży księ
gozbiór oddał jeszcze w 1919 r. biblio
tece w Krakowie, a majątku żadnego 
nie zostawił.

Zgon Maxa Liebermanna
W piątek wieczorem zmarł w Berli

nie, przeżywszy 87 lat, znakomity nie
miecki artysta - malarz, Max Lieber- 
mann.

Max Liebermann urodził się 20 lipca 
1847 r. w Berlinie. Po ukończeniu gi- 
mnajum poświęcił się studjom artysty
cznym. W r. 1875 wyjeżdża do Pary
ża, gdzie ulega wpływom malarzy fran
cuskich Maneta, Courbeta i Milleta, ma 
lując plenery.

Po powrocie do Berlina staje się pio-

Sensacyjne rewelacje
słynnego skrzypka Kreislera

Wielką sensację wywołały w świecie 
muzycznym rewelacje słynnego skrzyp
ka Kreislera, który ujawnił wczoraj w 
Nowym Jorku, że grany przez neigo od 
30 lat repertuar rzekomo starych kom
pozytorów XVII i XVIII wieku, np. ta
kich, jak Vivalldi, Pognana, Couperin, 
Dittersdorf, Martini, składa się faktycz 
nie z jego własnych kompozycyj, skom
ponowanych przez niego od początku 
do końca. Przed 30 laty, obawiając się,

roryzuwau   r — -  , że kompozycje jego nie będą się cteszy-
wych i wyrzucili w czasie drogi z wagonu \ * Y  dostatecznem uznaniem publiczności,

dla której wówczas Kreisler me był jesz 
cze dostatecznie sławny, a zwłaszcza 
nie będą grywane przez jego kolegów 
skrzypków, Kreisler nadał tym kompo
zycjom ojcostwo starych, poczęści za
pomnianych kompozytorów.

W ciągu 30 lat nikt nie usiłował od
naleźć oryginalnych skryptów tych kom
pozycyj. Dopiero obecnie pewien mu
zykolog usiłował odnaleźć oryginał

na tor całą pocztę przewożoną w wagonie. 
Następnie bandyci ziązali znajdujących się 
w wagonie 3 urzędników, zakneblowali im 
usta, a sami przeszli do wagonu osobowe 
go i wysiedli na najbliższej stacji przez ni
kogo nie zatrzymani. Rabunek wykryto 
dopiero na stacji Campina, gdzie urzędnik 
pocztowy, nie mogąc doczekać się meldun
ku, sam udał saę do wagonu i tam znalazł 
związanych konwojentów.

skryptu „Preludium i allegro" Pugna- 
ni'ego, a po bezowocnych poszukiwa
niach doszedł do przekonania, że wo- 
góle skrypt taki wcale nie istnieje. Wów 
czas dopiero Kreisler w depeszy, którą 
wysłał do „New York Times" ujawnił 
prawdę. W depeszy tej Kreisler oświad
czył, że każda z tych kompozycyj, któ
ra określona jest jako manuskrypt kla
syczny, faktycznie jest w najdrobniej
szych szczegółach jego oryginalną kom 
pozycją, z jednym wyjątkiem, pierw
szej części Couperina „Pieśń Ludwika 
XH“, która istotnie została wzięta z o- 
ryginlanego starego skryptu. Koniecz
ność zmusiła mnie do tego kroku przed 
30 laty — oświadczył Kreisler — wów
czas, gdy chciałem rozszerzyć program 
mego repertuaru. Uważałem za niece
lowe i nietaktowne, aby moje nazwisko 
wiecznie figurowało na programach.

(PAT.).

nierem niemieckiego impresjonizmu. 
Bierze udział w założeniu secesji ber
lińskiej, która powstaje w r. 1898. Obej 
muje katedrę w Akademji Sztuk Pięk
nych, której później staje się długolet
nim prezydentem. Prace artysty zdo
bią wiele muzeów niemieckich i zagra
nicznych. Z racji 75-ej rocznicy swych 
urodzin wydał „Pisma zebrane", na któ 
re złożyły się jego prace krytyczno-li
terackie z całego życia. W 80-tą rocz
nicę urodzin! Liebermanna prezydent 
Rzeszy odznaczył go pierwszym złotym 
medalem państwowym nowostworzone 
go „Adlerschild".

W grudniu 1932 r. Liebermann został 
wybrany pierwszym wice-kanclerzem 
Kapituły Orderu „Pont le Merite" za
zasługi pokojowe.

W maju 1933 r. na znak protestu prze 
ciwko polityce kulturalnej, prowadzonej 
po objęciu rządów przez hitlerowców, 
Max Liebermann wystąpił z Akademji.

Ze śmiercią Liebermanna ubywa wiel 
ka indywidualność artystyczna, jeden z
najwybitniejszych malarzy współczes
nych.

Grypa w szkołach
W szeregu szkołach prywatnych obser 

wowana jes>t w ostatnich dniach znikoma 
frekwencja uczniów, przychodzących do 
tych zakładów. Z powodu epidemji gry
py lekcje w niektórych klasach szkół od
bywają się w obecności kilkunastu, a nie
kiedy nawet i kilku uczniów.

Robo .nicy popierajcie 
swoje pismo codzienne
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Prasa sanacyjna
o pogrzebie tow. Limanowskiego

Znaczna część prasy „sanacyjnej'', po 
dając sprawozdania z pogrzebu Bolesła
wa Limanowskiego, zachowuje się nie
słychanie. Panowie redaktorzy pism 
prorządowych usiłują ukryć politycz
ne oblicze Zmarłego i jego I’0^  w

Wiąksza lwowska fabryka cukrów 
I czekolady poszukuje 

pierw szorzędnego czekoladziarza 
o raz p erw szorzędnego m ajstra

działu p.eksrnianego
(wafle  i keksy)

O ierty  adresowane — Lwowska fab- 
ryka—przyimuie adm inUtracia pisma.

I ci sie poznali
Nieraz już mieliśmy sposobność pisać 

o zupełnym upadku literatury i prasy 
pod rządami niemieckiego „Fuhrera”. 
Ale to, co puszą sooj aliści, choćby na pod 
stawie najpewniejszych i najbezstron- 
niejszych źródeł, — to, oczywiście, w 
prasie burżuazyjnej (a „sanacyjnej- prze- 
de-wszystkiem) musi być z reguły poda
wane w wątpliwość, „Partyjniciwo” — 
panie dobrodzieju, i nic więcej. Oddaj
my tedy głos komuś bardziej miłemu 
„sanacji moralnej”, komuś całkiem pra
wom yśln emu wśród licznych dziś wyzna
wców „rządów autokratycznych .

W jednem z czasopism Literackich u- 
kazał się przedruk z rzymskiego tygo
dnika „L'ltalia Letteraria", zawierający 
wyjątki z artykułu wybitnego krytyka 
faszystowskiego Ennca Rocca na temat 
stosunków literackich w „Trzeciej Rze
szy". Oo parę fragmentów:

„Także ł  Niemcy — pisze Rocca — 
zaczęli za naszym przykładem nume
rowa# lata. Lecz jeśli bilans hitlerow
skiego roku trzeciego wykazuje pozy
cje aktywne w jakiejś dziedzinie, na- 
pewno nie jest to w dziedzinie litera
tury . Czy w sprawach ducha należy 
jak  wobec płodów ziemi pozwolić cza 
sowi robić swoje i  nie gwałcić biegu 
natury '.' Należałoby odpowiedzieć: tak, 
jeśli sćę zważy, że literatura w Trze
ciej Rzeszy została przedewszystkiem 
poddana działaniu ognia (także i  ma
terialnego) oczyszczającego, że prze
ciw literatom  wydane zostały pierw
sze dekrety banicyjne i że nie ostat- 
niem zajęciem Goebbelsa były zapo
wiedzi narodzenia się odtąd sztuki 
„heroicznej, surowo romantycznej, o- 
dartej z sentymentalizmu, narodowej 
z wielkim patosem". A wszystko to  z 
tym  jedynym rezultatem , że usunięto 
poza nawias sztuki narodowej zasłu
żonych twórców, że wybijano drzwi 
otw arte i dano życie wyłącznie arty sty 
cznym efemerydom, teatrowi jaskra
wo propagandowemu i powieści z roz
mysłu hurra—patrjotycznej. Ujmując 
rzecz z innego punktu widzenia: wszy
stko to co we współczesnych Niem
czech literackich jest jeszcze piękne 
Die jest nowe, a  to oo nowe jest zde 
cydowanie niepiękne”.

„Jeśli ten stan rozkładu i upadku 
literatury ma ulec zmianie na lepsze, 
„trzeba — pisze Rocca — aby nazizm 
zrezygnował ze swej metafizyki rasy 
i nie teroryzował artystów  swojego 
kraju absurdalnem wglądaniem w in
tencje i jeszcze absurdaln i ej sz-em ba 
daniem gałęzi ich drzew genealogicz
nych. Nietylko przyjemność jest trwo- 
żliwem bóstwem, uciekającem przed 
tym, kto go szuka; trwożliwa jest ró
wnież sztuka, która opuszcza każdego, 
kto chce ją gwałtem nagiąć do swo
ich własnych specjalnych celów..."

Tak oto w oczach rozsądnego faszy
sty przedstawia się literatura hitlerow
ska. „Heroiczną i „surowo romantycz
ną” twórczość literacką „Trzeciej Rze
szy" reprezentują, jak dotychczas, głó
wnie... propagandowe mówki p. Goeb
belsa i rozkazy do tajnej policji pióra 
"Wszechstronnie utalentowanego Goerin- 
ga. *■

SZKOŁA KUCHAREK
Polak. Związku Zaw. Cbrz. Służby Domowej 

w ydaje dobre, zdrow e, na św ieżem  
m aśle  -  m ię s n e  I iąrskle

obiady  gospodarsk ie ,
od godz. i-ej do 5-ej.

z 2 dań — Zł. 125
(w a b o n a m e n c i e  10 obiadów Zł. 12. )

Z 3 dań — Zł. 1.50
(w abonamencie 10 obiadów Zł. 14. )

1. K redytowa Nr I ł ,  tel. 663-'8;
•I. Jerozolim ska Nr. 30, tel. 5 0 > 8 S|
"I. Łenatorska Kr. 18, tel. 273-C5.

Plac leatraln* d PP. K a m m i c r e k .

Paszteciarnia , , f * Q D  6 W S A Z O Ą
K redytow a 14, te ,. 671-15 

W IN A , W Ó J K I
Przyjmuje zamówienia do domów.

walkach polityczno - społecznych w 
Polsce Niepodległej, a opisując przebieg 
pogrzebu usiłują pozbawić go socjalisty 
cznego charakteru.

Taka „Polska Zbrojna" w całem spra 
wozdariu nie zamieściła ani jednego sło 
wa w rodzaju PPS., socjalizm, czy czer
wone sztandary. Z wielkiej demonstra
cji socjalistycznego proletariatu Pol
ski ku czci swego wodza i nauczyciela 
próbuje się zrobić jakiś jubel ogólno
narodowy. Bardzo wiele pisze się o 
małej delegacji „Strzelca", ale tysiącz
nych mas pod czerwonemi sztandarami 
wcale się nie zauważa. Podobnie, jak 
„Polska Zbrojna”, postępuje „Kurjer 
Polski”, „Gazeta Polska" i L p. „Sana
cja" dziś wobec majestatu śmierci Wiel 
kiego Człowieka chciałaby się przy
znać do solidarności z Nim, chciałaby 
go może nawet zaanektować. Nie da się 
to zrobić! Zbyt żywe są w pamięci lu
dzkiej pełne potępienia słowa Limanów 
skiego pod adresem „sanacji*, zbyt wiel 
kie oburzenie w społeczeństwie wywo
ływały prześladowania i szykany, jakich 
doznawał Limanowski od rządzącego 
obozu.

By być sprawiedliwym — trzeba 
stwierdzić, że „Kurjer Poranny" a zwła 
szcza „Express Poranny" swemi bez- 
stronnemi, a ostatnio wprost piękt-«mi 
sprawozdaniami odcinają się od pła
skiej roboty reszty „sanacyjnych" dzień 
ników.

Jeśli idzie o sam pogrzeb — to  wszy
stkie wrogie nawet dzienniki przyzna
ją, że był on potężną demonstracją. Li
czbę uczestników obliczają różnie, ied- 
ne, chcąc pomniejszyć, piszą o 15 ty
siącach, inne, bliższe prawdy, obliczają 
na 50.000.

S-ek.

U ludzi cierpiących na żołądek i kiszki 
zaleca się stosowanie naturalrcj wody gorzkiej 
„Francszka-Józefa" . Pytajcie się lekarzy.

Wódz i jego św ita
Wzorem innych władców „autorytatyw

nych", p. Mussoltni przepędził niedawno 
„swoich" ministrów i  zorganizował „zmia
nę m inisterjalnej w arty". Chodziło tu. zre
sztą tylko o sześć tek, pozostałych bowiem 
siedem ( l )  włoski „wódz narodu“ dzierży 
wytrwało i  niepodzielnie w  rękach włas
nych. Dobry apetyt!...

Prasa zagraniczna podaje obecnie sporo 
ciekawych m form acyj na temat ty  oh zmian 
gabinetowych, charakteryzując jednocześ
nie osobistości nowych ministrów. Dwu z  
nich, ja k  się okazuje, należy do „lewico- 
to ego" odłamu faszyzm u: są to mianowi
cie ministrowie: rolnictwa —  Rossoni, b.
kierownik faszystowskich syndykatów  
(włoski Z . Z. Z .), uchodzący za wroga 
wielkiego kapitału ,—i robót publicznych— 
Razza, który też był doniedawna prezesem  
faszystowskiego zw iązku robotników rol
nych.

Dla równowagi jednak, aby uńdmo „le-
wicowości" nie straszyło zbytnio kapitali
stów tvloskich, p. Mussolini mianował so
bie... czterech ministrów z  prawego skrzy
dła partji faszystow skiej, w  tem  aż dwóch 
hrabiów. Jeden z tych arystokratów, mi
nister ośuńaty hr. de Vecchi je s t iowarzy- 
szem p. Mussolini'ego jeszcze s  czasów 
„bohaterskiego“ marszu na Rzym . On wła
śnie należał do delegacji, która wpraioa- 
dziwszy króla włoskiego w błąd fałszyw e- 
m i wiadomościami o rzekomych buntach w  
arm ji i  skłoniła go do zamianowania Mus- 
solini'ego szefem  rządu. Nieco później hr. 
de Vecchi wsławił się*, masakrą robotni
ków w Turynie. N a  rozkaz tego „męża sta 
nu" zamordowano wówczas robotników- 
anty faszystów , zaś pokaleczone w okropny 
sposób trupy rzucono ,/ila niepoznaki" do 
Padu. W  nagrodę — hr. de Vecchi został 
wkrótce ambasadorem przy W atykanie ( ! )  
obecnie zaś ujął w swe wykwalifikowane 
dłonie kierownictwo resortu.* oświecenia... 
W e Włoszech, tak samo, ja k  i  w  innych  
krajach o *autokratywnym " systemie rzą
dzenia, SA D Y Z M  I  ZBRO D N IA TO NAJ
P E W N IE JS Z E  SZ C ZE B L E  DO ZRO BIE
N IA  KA R  J E R Y  ŻYC IO W EJ.

Prasa zagraniczna ocenia naogól włos
ką rekonstrukcję gabinetową, jako zwrot 
p. Mussolini'ego ku  bardziej „radykalnej" 
polityce społecznej. N a  takie m anewry pu 
szcza się raz po raz faszyzm , w  tym  czy 
innym, kraju. Sytuacja  gospodarcza Włoch 
faszystow skich je s t tak fatalna, że znako
m ity  „wódz narodu" — po dwunastoletniej 
,sanacji"  — chwytaó się m usi najbardziej 
ryzykownych i  obosiecznych środków. Kto  
wie, gdzie byłby dziś p . Mussolini, gdyby 
nie bankierzy francuscy, którzy pośpieszy, 
li z grubszą pożyczką. S tąd  ta  ustępliwość 
względem postulatów p. Lavala. Narazie 
klei się to jeszcze jakoś i  lata, choó z wiel
kim  wysiłkiem. A le ludzie bezstronni i  do
brze poinformowani co do stosunków go
spodarczych Wioch — nie wróżą mussoli- 
nizmowi długiego trwania. Bd.

PKO
CO MÓWIĄ CYFRY..

1924 R. 1934 R.

I L O Ś Ć  K L I E N T Ó W 101.809 1.644.605

w y so k o ść  w kładów  45 .041,187*1. 858 .057.584  *$

l o k a t y  w ł a s n e 11.965 .708 ,  615.303 .0 6 7 «

O B R Ó T  w 1 9 3 4 * .  28.5 M l L J A R D Ó W  ZŁ.

P E W N O Ś Ć  - Z A U F A N I E

Sprawy „jednolitego frontu**

Wonne kwiatki z praktyki „Kominternn"
Jak wiadomo, w ostatnich czasach 

komuniści Polski na skutek znanych 
dyrektyw swej partji i „Komimtemu" 
znacznie złagodzili ton i zaczęli na
gle bardzo delikatnie przemawiać do 
zwolenników PPS., proponując wszę
dzie, gdzie tylko się da, „jeden front". 
Zwracaliśmy kilkakrotnie uwagę na 
nieszczerość tego manewru. Może 
inaczej jeet we Francji, gdzie wcho
dzą w grę znane interesy ZSSR. Ale 
w Polsce we wszystkich enuncjacjach 
komunistycznych widać przejrzyście— 
grę...

Może jednak znajdą się tacy, któ
rych ten złagodzony ton łudzi. Takim 
radzimy wziąć do ręki nader ciekawą 
polską broszurę, wydaną właśnie cał
kiem niedawno w Z.S.S.R. p, t, ,.Co da- 
ta  chłopom Polska faszystow ska?"•, 
autor J . Kowalczyk. Broszura wyszła 
w Moskwie. Wydawcy zapewne przy
puszczają, iż nie dojdzie do Polski i 
wobec tego nie będzie porównywana 
z temi „na słodko" podanemi wydaw
nictwami krajowemi, które proponują 
imieniem KPP. jeden front i wobec 
tego nic nie mówią o „socjal - faszy
zmie" P. P. S. Przeczytajmy więc, 
czem jest P.P.S- dla „Komintemu".

Przedewszystkiem (zgodnie z do* | 
tycbczasową Ladycją) pepeesowcy są 
,,zdrajcam i ludności p r a c u ją c e j, jak 
np. Daszyński (str. 11). Pozatem o* 
czywiście, są „sługami kapitalistów  i 
obszarników '* (str. 10). Pozatem są 
,,oszustam i", albowiem (str. I l i  „przy 
pomocy swych oddanych pachołków z  i 
P.P.S. udało się burźuaaji znowu oszu- \ 
kać chłopa".

Rozumie się, iż dla p. Kowalczyka 
P.P.S. jest najwierniejszą podoorą fa
szyzm u, walczącą zaciekle w obronie 
faszystowskiej dyktatury. Czytamy na 
str. 110:

„Takimi dugam i faszyzmu są rów
nież przyjaciele ludowców z PPS, któ
rzy zarówno na wsi, jak  w mieście, 
ciskają gębą pioruny na faszyzm i o- 
biecują złote góry masom, a rękoma, 
co sił starczy, bronią dykta tury fa szy
stowskiej".

Ale to wszystko nic. Pokazuje się, iż 
P.P.S. (ta sam a, z którą ma się robić 
„jeden front") nietylko na każdym kro 
ku oszukuje i zdradza chłopa i robot
nika, nietylko z poświęceniem broni 
dyktatury kapitalistów i obszarników, 
ale dokonała czegoś znacznie większe
go, bo ona to doprowadziła lud polski 
do nędzy i głodu. Ona, a nie burżuazja 
i faszyzm! Czytamy na str. 80.

„Kwapińscy i Nowiccy przez swą 
długoletnią wierną służbę u burżuazji 
t łamanie walk rewolucyjnych robotni
ków i chłopów doprowadzili szerokie 
rzesze chłopskie do obecnego stanu o- 
statecznego wynędznienia i  głodu pod 
władzą faszyzmu- Podłe oszusty % zdraj
cy!"

To jesit przynajmniej... „stanowi
sko". To jest nietylko „socjal - fa

szyzm", ale odpowiedzialność P.P.S- 
za całą nędzę polską. Nie „sanacja" 
jest odpowiedzialna — zdaniem auto
ra, broń Boże, lecz właśnie — Kwapiń- 
ski i Nowicki z P.P.S.!

Chyba wystarczy! Oto do jakiego 
nikczem nego zakłam ania  dochodzą au
torzy komunistycznych paszkwilów.

Mamy nadzieję, że te uszczknięte 
przez nas kwiatki z komunistycznej 
grządki przyczynią się nieco do wyja
śnienia prawdziwych intencyj tych, 
którzy pod pięknym sztandarem ^jed
nego frontu" starają się wcisnąć wszę
dzie do naszych szeregów.

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI-

I H I J K I
HYuIENIl ZNE
Z  POTRÓJNĄ 
§l*)Ś£IĄ WATY

-ELS!- MAiS
WalKa z bezrobociem
we Francji

Francuska izba deputowanych deba
towała wczoraj nad sprawą bezrobo
cia.

Na zakończenie dyskusji minister pra 
cy Jacquier wygłosił dłuższe expose, w 
którem wskazał, że bezrobocie jest jed 
nym z objawów kryzysu gospodarczego.

Liczba bezrobotnych .otrzymięących 
zasiłki, wynosi obecnie we Francji 
487.000. Od stycznia liczba bezrobot
nych

wzrosła

Ciekawy proces
na Śląsku

Wczoraj odbyła się w sądzie okręgo
wym w Bytomiu sensacyjna rozprawa w 
sprawie uznania starych pretensyj okcło 
400 osób do spadku po 5 gospodarzach 
chorzowskich zmarłych pod kon.ee 18 i 
na początku 19 wieku. Pósiadłości swe 
mieli oni na obecnej górze Redena.

Powodowie rościli pretensje do tych 
instytucyj, które w ciągu około 130 lat 
użykowały sporne tereny, a mianowicie 
do szpitala Św. Ducha w Bytomiu i bi- 
skupstwa wi ocławskiego.

Spadkobiercy obliczają swe pretensje 
na sumę około 20 miljonów zł. Wczoraj 
sąd po przeprowadzeniu rozprawy ogło
sił wyrok, oddalający pretensje powo
dów.

wskutek nagłego zamknięcia fabryk Ci- 
troena, ale fabryki te już uruchomiono- 
Zatrudniają one 8.600 osób, a do koń
ca lutego zatrudniać będą 11.000.

Minister Jacquier przedstawił plan 
zwalczania bezrobocia obliczony na 6 
lat. Plan ten przewiduje roboty publi
czne kosztem 10 miliardów franków. 
Kredyty na 1935 r- zapewniają zatrud
nienie 40.000 robotników.

Plan robót publicznych na 1935 r. 
obejmuje zaopatrzenie saniatrne kraju, 
finansowane przez fundusze ubezpiecza 
niowe i roboty lśne zarzerwowane dla 
bezrobotnych. Wczoraj zostało podpi
sane rozporządzenie ministra ̂  pracy, 
na mocy którego skarb przyjdzie z po
mocą przedsiębiorstwom zatrudniają
cym bezrobotnych.

Pozatem ograniczenie czasu pracy i 
zniesienie pracy w godzinach nadlicz
bowych wpłyną — zdaniem ministra-— 
na zwiększenie stanu zatrudnienia.

C H O R E  >>ŁUCA
osłabiają organizm

co powoduje z r a n i ę  szenie od d o  rności ustroju 
Zioła Magistra Wo sfciego przeciw  cier

pieniom płucnym „ P u l r a o s a "  zaw ierająca 
rzadką rośliną chińską Schin-Schen, stosowa- 
ne przy cierpieniach płucnych kaszl j . tafle* 
gra*en u i duszności dają  na leży te  wynikł.

Zioła ze znak. ochr. . Pulmosa" do na
bycia w aptekach i drogeriach (składach 
aptecznych). W ytw órnia M agister E. W olski 
Warszawa. Złota 14 id, 1.
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Socjalistyczna Austrja podziemna
d z i a ł a

Radykalne ugrupowania opozycyjne 
prowadzą od dłuższego czasu ostrą 
kampamję przeciwko rządowi aiustrjac.
kiemu.

W kampanii tej biorą udziiaił przede- 
wszystkiem socjaliści.

Socjaliści rozwijają przedewszystkiem 
gwałtowną akcję propagandową prze
ciwko poszczególnym członkom rządu.

Kanclerz Schuschnigg i jego rodzina 
otrzymuje codziennie wiele listów z gro 
źbami śmierci.

W związku z listami, zawierającemi 
również zapowiedź urządzenia ataku 
gazowego na gmach urządiu kanclerskie 
go, straż wojskową zaopatrzono w ma
ski gazowe. Przed kilku dniami rzeczy 
wiśc e rzucono do gmachu urzędu kan
clerskiego boiwbę cuchnącą, która jed
nak nie wyrządziła większydh szkód. 
Sprawca zamachu zbiegł.

Działalność socjalistów skupia się ró 
wnież na rozwijaniu energicznej propa

gandy w związku ze zbliżającą się rocz
nicą rewolucji wiedeńskiej.

Występując przeciwko tej agitacj,, 
władze zarządziły liczne rewizje, prze
prowadzono przytem wiele aresztowań.

Według informacyj władz policyjnych, 
większość przywódców socjalistycznych, 
prowadzących akcję nielegalną, znajdu
je się w areszcie.

Demonstracja socjalistów francuskich
Komitet regjonalny partji socjalistycz

ne; wydał odezwę, nawołującą robotni
ków okręgu paryskiego do uczczenia 
poległych w Paryżu w lutym r. ub,t 

Manifestacyjne składanie wieńców na 
Placu Republiki ma się odbyć dziś o go

dzinie 14-ej.
Niezależnie od tego w dniu 12 luteg > 

zorganizowane zostaną wiece ku ucz
czeniu zeszłorocznego strajku general
nego jako protestu mas ludowych prze
ciwko faszyzmowi.

Parlament Turcji wybrany
Onegdaj odlbyły się wybory do zgro

madzenia narodowego Turcji.

Błogosławione sKutki 
reform sanacyjnych

„L K. C." donosi:
Krakowska Izba lekarska w proteś

cie swym przeciwko t. aw. lekarzom 
domowym podaje:

„0  przeroście biurokratyzmu w Ubez 
pieczalniach świadczy także fakt,— że 
przed wojną krakowską Kasa Chorych 
miała 20 urzędników, a 30.000 ubezpie

czonych, dziś na 52.000 ubezpieczonych 
w Krakowie (w samym Krakowie) U- 
bezpieczalnia zatrudnia 300 (trzystu) u- 
raędników, którzy są przepracowani..." 
A trzeba dodać, że to było za cza

sów partyjnictwa i że Kasia dawała 
wówczas wszechstronne i wysokie 
świadczenia swym oz-łonkom.

Frazesy hitlerowskiego
ministra

Na zaproszenie wrocławskiej izby 
przemysłowo - handlowej wygłosił w 
czwartek w Wrocławiu cSr. Sabacht 
mowę przed przedstawicielami gospo
darstwa śląskiego, podkreślając zwią
zek zachodzący między rządowym pro
gramem uruchomienia pracy a sprawą 
zaopatrzenia w surowce.

Mówca wskazał, że powodzenie pla
nów rozbudowy nie zależy wyłącznie 
od woli rządu i że ludność musi być 
cierpliwa. Dewaluacja zastosowana 
przez inne kraje, nie wchodzi w rachubę 
dla Niemiec, oświadczył dr. Schacht.

Niemcy dowiodły, że można otrzymać 
•walutę, mimo braku złota i właśnie te
mu celowi służyć ma t  zw. nowy plsn, 
którego twórcą, jak wiadomo, jest pre
zydent banku Rzeszy.

Wspominając o ostatnich zarządze
niach finansowych rządu Rzeszy, dr. 
Schacht położył nacisk na twierdzenie, 
że Hitler przeciwstawił niewykonalnym 
planom finansowym politykę ładu i za
ufania.

Musimy mieć zrozumienie — zakoń
czy! Schacht — że żyjemy w czasach

ciężkich i że musimy się wyrzec, na 
okres mniejwięcej jednego dziesięciole
cia wszystkich tych przyjemności ży
ciowych, jakie mieliśmy przed wojną.

Musimy urządzić się skromnie, jeżeli 
chcemy, aby dobrowolne ogranczemie 
i solidarność nasza zapewniły przy
szłość naszym dzieciom.

Obrano 399 posłów, w tem 17 kobiet.
16 spośród obranych posłów należy 

do ugrupowań niezależnych.
Wszyscy pozostali posłowie fw tej li

czbie wszystkie kobiety) należą do par- 
tji rządowej ludowo-republikańskiej.

Były to p’erwsze wybory powszechne 
w Turcji, w których brały udział ko
biety.

Nowe zgromadzenie narodowe zbierze 
się w Ankarze w marcu. (PAT).

Licytacja błyskotek
Onegdaj odbyła się w słynnym zamku 

Sybillenort pod Wrocławiem, s edzibie 
zmarłego króla saskiego, Fryderyka Au
gusta, licytacia cennych przedmiotów, 
stanowiących własność byłego januią- 
cegc domu saskiego. Wśród ko
lekcji obrazów i mebli zwraca uwagę 
wózek dziecinny króla Rzymu, syna Na
poleona I-go, licytacja tego przedmiotu 
przyniosła 650 marek niemieckich, czyk 
o 500 marek ponad sumę wywoławczą. 
Wczoraj w pierwszym dniu ixytacji, 
przeważają cudzoziemcy, jak Szwajca
rzy, Szwedzi, Polacy, Czesi. (ATE).

Piątkowe posiedzenie Sejmu
Budżet Min. Przemysłu i Handlu

DOKOŃCZENIE OBRAD.
Budżet ten referował pos. Czernichow

ski Po referacie wywiązała się obszerna 
dyskusja. -

Pos. Gruszczyński (Ch. D.) przemawiał 
przeciw wysokim cenom artykułów mono
polowych i przemysłu skartelizowanego.

Pos. Snopczyński, który objął po nie
sławnej pamięci pośle Idzikowskim spra
wy rzemieślnicze w BB., omawiał sprawy 
rzem eślników, pomiędzy innemi apelował 
do Rządu, by nie pozwalał na otwieranie 
dalszych fabryk obuwia, gdyż rzemieślni
cy na tem tracą.

SPRAWY POMARAŃCZOWE

Następny mówca pos. Rotter.straich 
(Koło Żyd.) obszernie omawia sprawę 
importu pomarańcz. Ministerjum Przem. 
i Handlu udzieliło pozwoleń przywozo
wych Związkowi Inwalidów i Związko
wi Ociemniałych. Jednemu na 100 wa
gonów, drugiemu na 200 wagonów po- 
marańccz. Rząd ruguje kupców, którzy 
od dziesiątków lat trudnili się tym han' 
dlem i stwarza nowych kupców. Mów
ca zapytuje, czy ci kupcy będą handlo
wali owocami, czy pozwoleń, ami na 
przywóz? W ten sposób stwarza się 
sztucznych pośredników. Pomijając już

fakt, że te sztuczne pośrednictwo pO* 
draża produkt, ale podkopuje to I rmy, 
płacące podatki. A przecież p. Mini
ster Przemysłu i Handlu w równej mie
rze powinien dbać o interesy Skarbu, 
co minister Skarbu.

OPOZYCYJNY „SANATOR“
Z kolei przemawiał pos. Jarczyk z 

Górnego Śląska, należący dio Klubu 
BB. Mówca w ostrych słowach krytyko 
wał stosunki na G. Śląsku. Omawiał ob 
sady personalne i szczegóły organiza
cyjne zarządów państwowych (sądowych) 
w przemyśle ciężkim na G. Śląsku. W 
szczególności poddał krytyce stan rze
czy w nadzorach sądowych w „Wspól
nocie Interesów” i w Zakładach księcia 
Pszczyńskiego*

Przemówienie pos. Jarczyka tak da
leko odbiegało od przemówień innych 
posłów sanacyjnych, że dostał on okla
ski od posłów opozycyjnych. Ale po 
przemówieniu odbył z nim krótką roz
mowę wicemarszałek Car, a rezultatem 
tej rozmowy było. że pos. Jarczyk sam 
mocno mowę swoją skastrował.

Następnie pos. Czernichowski zrefe
rował budżet Funduszu Eksportowego. 
W dyskusji nikt głosu nie zabierał.

Budżet Ministerjum Oświaty

Serbsko-chorwacki front w Jugosławii
Sensacją dnia jest decyzja chorwac

kiej partji chłopskiej w Jugosławji u- 
tworzenia

wspólnej listy wyborczej
stronnictw opozycyjnych, na czele któ
rej stanie następca Radicza, dr. Macek.

Ogłoszony został list dr. Macka, któ
ry wyraża zgodę na wystaweoie swej 
kandydatury i oświadcza, że wspólna 
lista wyborcza opozycji jest wielkim 
krokiem na drodze wzajemnego zbliże
nia. Serbów i Chorwatów i przygotowu
je definitywne rozstrzygnięcie zagad

nienia chorwackiego w ramach państwa 
juigosłowi aóskiego.

Korsarze w akcji
Na parowiec japoński „Kamuri Mara”, 

znajdujący się w drodze z Hong-Kongu 
do Japonji w pobliżu zatoki Bias (s e- 
dliska piratów) napadli korsarze. Trze
cia eskadra japońska znajdująca się na 
wodach chińskich otrzymała rozkaz 
przyjścia z pomocą napadniętemu pa
rowcowi.

Po referacie pos. Zdzisława Stroń- 
skiego (BB) pierwszy w dyskusji za
brał głos pos. Kornecki (KI. Nar.).

Pos. Kornecki oświadczył:
„Budżet resortu oświaty jest najlepszym 

wskaźnikiem rozwoju oświaty i kultury. 
Od czasu uzyskania Niepodległości, aż do 
roku 1929/30 wydatki na ten cel wziastaiy 
w szybkim tempie, wykazując na przestrze 
ni pięciu lat wzrost o 100 proc. Jednak 
od roku 1930(31 datuje się gwałtowny 
spadek, a obecny preliminarz jest niższy 
o 3 proc. od roku 1929 30. W twch warun
kach Ministerjum usiłuje ratować sytua
cję przez tworzenie funduszów specjalnych 
opartych na opłatach uczniów szkół śred
nich i wyższych, które wg. referatu mają 
przynieść 30 miljanów złotych. Uczyniło 
to jednak szkołę drogą, i dostępną tylko 
dla zamożniejszych. Projektowano daninę 
«skoluą, która dopiero w ostatniej chwili 
była zaniechana. Daninie tej byliśmy 
przeciwni ze względów zasadniczych, uwa 
żamy bowiem, że wydatki na oświatę po
dobnie jak na obronę Państwa, winny się 
mieścić w ramach normalnych wydatków 
państwowych.

Stwierdzić należy, że rządy sanacyjne 
nie rozwiązały zagadnienia powszechnego 
nauczania, tak, że prawie 600 tysięcy dzie 
ci w wieku szkolnym, znajduje się dziś 
poza szkołą. Grozi to nam gwałtownym 
wzrostem analfabetyzmu, co jest tem wię
cej niebezpieczne, że już dziś posiadamy 
około 6 mil jonów analfabetów. W tym okre 
s>e dokonano zasadniczej reformy szkolni
ctwa, której od początku byliśmy prze

ciwni. Dziś życie potwierdza słuszność na 
szego stanowiska, wykazując jej ujemne 
następstwa.

Mówca podkreśla, iż w czasie ostatnich 
wyborów samorządowych używano w w®- 
jewódzwach zachodnich i południoych na
uczycielstwa do akcji wyborczej, co po
większa rozdźwięk między szkolą a ludno
ścią. Zmusza się nauczycieli do pracy w 
organizacjach sanacyjnych, ze szkodą dla 
szkoły. Pragmatyka pozbawiła nauczycieli 
szeregu praw i oddała ich pod wpływy 
administracji. Nawet organizacje sana
cyjne nauczycielskie.

Następnie pos. Koczara (KI. Lud.) oma 
wiał sprawy szkół rolniczych, a pos. Wo- 
łykanowicz sprawy Szkolnictwa ukraiń
skiego.

Pos. Sormnerstein odpowiadał na anty
żydowskie wystąpienia pos. Korneckiego.

Na tem rozprawa nad budżetem Min. 
Oświaty zakończona.

Malaria dziesiątkuje 
na Cejlon e

Jak obliczają, ofiarami epideimji ma- 
latnji na Cejlonie padło zgórą 30.000 
osób. Wszystkie szpitale są przepełnio
ne. Na cmentarzu w Kegalda niepodob
na kopać nowych grobów, gdyż brak 
bupełnie miejsc.

W Kurunegała, gdzie epidemja miała 
szczególnie ostry charakter, zachorował 
cały personel szpitala. (PAT).
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RÓD BALTAZARÓW
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny)

— Nie powinieneś mieć takiej miny, jakbym na
mawiała cię do tego — roześmiała się Marcela. — 
Bądź pewny, że nie chcę ciebie'utracić.

— A  więc dobrze — powiedział Baltazar. — Mów
my o czem innem.

W tych pierwszych miesiącach walki o wejście do 
swego królestwa, Baltazar dotarł bliżej do szczęścia, 
niż kiedykolwiek przedtem. Mężczyzna młodszy od 
niego, albo taki, który zazwyczaj bardziej zależny 
jest od kobiet — uważałby ten jedyny brakujący 
czynnik za rzecz najważniejszą, a wszystko inne by
łoby dla niego niczem. Ale Baltazar, chociaż zdawał 
sobie tęsknie sprawę z tego jednego braku, był zbyt 
pełny innych zainteresowań, aby poprostu usiąść 
i jęczeć. Marcela dawała mu, co mogła: wierną
przyjaźń, czułą intymność, współczujące zrozumienie. 
Baltazar pragnął nieskończenie więcej; jego męska 
natura domagała się jej całej, — ale i to, co od niej 
otrzymywał, sprawiało mu niezmierną ulgę.. Miał do 
wyboru, albo poprzestać na tem, albo zrzec się 
wszystkiego. Możliwe, że gdyby miłość jego była 
mniejsza, wybrałby to drugie. „Kochaj mnie całą 
swoją istotą, albo wcale” — taki mógłby być jego 
stosunek do tej sprawy. Pozatem widział, że gdyby 
chciał postąpić jak zarozumiały, prymitywny czło
wiek, mógłby każdej chwili zabrać ją do jaskini w 
Sussex Gardens Do pewnego stopnia to, iż żył w 
celibacie, było zależne od jego własnego wyboru. 
Wolał jednak przyjąć serdeczność, jaką dawała mu 
z dobrej woli, aniżeli brać siłą to, co dałaby mu nie

chętnie. Musi być szczęśliwy z tego, co ma.
A miał bardzo wiele.
Godfrey, który uczył się chodzić przy pomocy 

sztucznej stopy, będącej cudownem dziełem pomy
słowej techniki — któremu dano, jak można było 
wnosić — prawie nieograniczony urlop, do czasu 
póki nie osiągnie perfekcji w ruchach, zamieszkał w 
jego domu. Najpierw zgodził się na to prawie z gnie
wem, zmuszony wbrew swojej woli „piekielnemi roz- 
tańczonemi oczami i malującem się w nich wzrusza-

bie. To doprawdy jest dla mnie ambarasujące przyj
mowanie tego wszystkiego... nie umiem wytłoma- 
czyć... to wstrętne. Ale pragnąłbym, aby ojciec zgo
dził się na to.

Rozmowa ta toczyła się pewnego ranka tuż po 
śniadaniu. Baltazar zatrzymał się przy nakładaniu 
tytoniu do fajki.

— Jeżeli chcesz, mój chłopcze —■ rzekł — może
my omówić tę sprawę z naszą gospodynią, panią Lim- 
mons, i umówić się, ile wyniesie tygodniowa opłata

jącem błaganiem", ale po upływie krótkiego czasu— j za twoje mieszkanie i utrzymanie. Wiem, że masz 
poczuł z tego powodu wielkie zadowolenie, oceniając J własne środki i że możesz zapłacić wszystkie koszta 
w należyty sposób kobiecą niemal troskliwość swego ; w rozsądnych granicach. Wolę się na to zgodzte,
dziwnego ojca o jego wygodę, oraz wszelkie udogo
dnienia, umożliwiające mu prowadzenie bez skrępo
wania swego własnego życia. O ile bardziej ponęt
ny był ten dobrze urządzony dom, a w nim własny 
przytulny kącik, który Godfrey miał zajmować; dom 
każdej chwili otwarty dla przyjaciół, których miał 
ochotę zapraszać na lunch lub obiad; dom w którym 
towarzystwa dotrzymwał mu bystry intelekt, zawsze 
gotów do dania z siebie tego, co tylko miał najlep
szego; gdzie istniała sposobność poznawania cieka
wych i fascynujących indywidualności, które groma
dził dokoła siebie redaktor „Nowego Wszechświa- 
ta“; gdzie panowała atmosfera domowa tem przyje
mniejsza, że całkiem dotychczas nieznana — o ile 
bardziej potrzebne było to wszystko od ponurego' 
pokoju w przepełnionym hotelu, albo od ciasnego 
mieszkanka na ulicy Half Moon, które — jak God
frey wiedział ze swego chłopięcego doświadczenia— 
stanowiło nieunikniony warunek egzystencji samot
nego młodzieńca w Londynie. Raz powiedział:

— Wiem, że to jest sprawa delikatna, ale byłbym 
niesłychanie zadowolony, gdyby ojciec pozwolił mi 
uczestniczyć w wydatkach... to znaczy, płacić za sie- |

aniżeli nie mieć cię tutaj wcale.
— Wówczas będę się czuł tutaj swobodniej —  

rzekł Godfrey — czy możemy poprosić ją teraz i za
łatwić tę sprawę?

— Jeszcze nie — rzekł Baltazar — istnieje jeszcze 
jedna strona tej kwestji. Przyjmując dom swego oj
ca jako swoje naturalne mieszkanie, dajesz istocie, 
która ma bardzo ludzkie cechy, aczkolwiek popeł
niła wiele błędów — największe szczęście, jakiego 
zaznała w życiu. Odmawiając jej tego, zniszczysz 
coś, czego nie mogłaby zastąpić żadna siła na świę
cie. Nie zasługuję na wdzięczność, że jestem twoim 
ojcem — ale ostatecznie, jesteś moim synem—i czu
ję z tego powodu dumę. Wszystko, co mam, nie tyl
ko w swoim domu, ale i w  sercu, należy do ciebie — 
Baltazar zapalił zapałkę. — Do ciebie — powtórzył 
i oddechem swym, gdy wypowiadał te słowa, zgasił 
zapałkę.

Gdy Godfrey spotkał następnym razem Marcelę, 
opowiedział jej o tem.

— Cóż można zrobić innego, do djabła, jak czuć 
się pełzającym robakiem?

(D. c. nj.

DRUKARNIA
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Z j a z d
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Robotniczej w Polsce

Zjazd, który się odbyt — ;ak pisaliś
my — w dniach 2 i 3 lutego r. b. w Dor 
mu Robotniczym w Bielsku, tętn  i nie
złomną wolą pracy, walki d la  klasy ro -  
botmczej w myśd haseł m ię d z y n a r o d o 
wego Socjalizmu, tętnił zapowiedzią nie 
chybnego w przyszłości zwycięstwa. 
Były momenty też i przykre. Bezstron
ny su-ostrzegacz widział jednak, że wię
kszość obecnych na Zjeździć delegatów 
ożywiona jest nadzieją lepszej przyszło
ści, gotowa wszystko poświęcić dla u- 
kochaoej idei.

Zagaił obrady o  11-ej w sobotę,
2 hi lego poseł Sejm u śląskiego tow, Ko- 
woU, zawiadamiając, że obowuąaek ten
spadł na niego niespodziewanie, albo
wiem dotychczasowy przewodniczący 
komitetu wykonawczego Partji, b. po
seł na Sejm Rzplhtej Artur Kronig nie
ma! w ostatniej chwili nadesłał list z za
wiadomieniem, że godność tę składa i z 
Parł#' występuje. Pozbyliśmy się — 
oświadczył tow. Kowołl — trutnia i pa- 
sorzyta, który oddawna hamował pracę 
w partji, zaiwinił, te  kongres dziesiejszy 
odbywa snę z  czteroletniem opóźnie
niem, że współpraca w poszczególnych 
okręgach zaległa odłogiem. Uważamy 
to, tź odszedł od nas, za wnelką korzyść 
dla teraźniejszości i przyszłości nasze
go ruchu- Jeżeli ci, co odeszli, zechą 
nam walką wypowiedzieć, — tern le
piej: zwyciężymy. Głośne potakiwania 
św adczyły że wszyscy delegaci są te
go samego zdania Z powodu śmierci 
tow. Bolesława Limanowskiego uchwa
lono wystać do CKW. PPS depeszę z wy 
razami wspótczuoia dla bratniej Partji i 
hołdu dla zmarłego wielkiego myślicie
la, wielkiego patrjoty polskiego, a za
razem wodza Socjalizmu.

Po wyborze prezydium nastąpiły kró
tkie przemówienia powitalne:

Imieniem PPS powitał zjazd tow. po
seł Tadeusz Reger, imieniem Okręgo
wej Komisji Zw. Zaw. tow. Kocjan.

Sprawozdanie z działalności Kom. Wy 
konawczego i ze sianu organizacji przed 
łożył tow. Kowali, imieniem zaś korni
ej: rewizyjnej stwierdził zgodność ksiąg 
i rachunków tow. Karcb (z Bielska). W 
ożywionej dyskusji wizaęło udział kilku
nastu mówców, których przemówcnia 
w napięciu swern i to u e  były nam wzo
rem i pobudką do wstępnych słów ni
niejszego sprawozdania.

Poseł tow. dr. Gluoksmann przedłożył 
»azaowi w doskonale opracowanym re
feracie politycznym przyszłe zadania i 
cele partji. Nie ograniczył się przytem 
do samych tylko zagadnień natury poli
tycznej, lecz przypomniawszy usiłowania 
sformułowania nowego programu społe
czno gospodarczego w Belgji i we Fran
cji, w Szwecji i wszędzie tam, gdzie so
cjalistyczna partja robolncoza . pracuie i 
iwalczy, a więc także i w Polsce — 
przedłożył zjazdowi program gospodar
czy którego treść polega na żądaniach 
upaństwowienia handlu zagranicznego, 
uregulowania eksportu i poddania go 
kontrola państwa, względnie również u- 
państwowlenia banków kredytowych. 
Kongres uchwalił referat tow, dr. GHic- 
ksmanna wydrukować w całości i uczy
nić go drogowskazem dla przyszłej dzia 
łałności partji.

W drugim dniu Kongresu przybył na 
Zjazd tow. poseł Czapiński, oraz tow. 
r©d. Ehrlich. Referat o organizacji wy
głosi i tow- Emil Zerbe. W dalszej dys
kusji nad programem i organizacją bar
dzo wiele uwagi poświęcono zagadnie
niom współpracy wszystkich socjalisty
cznych organizacyj w Polsce oraz spra
wie t. zw. „jednolitego frontu" z komu
nistami. W dyskusji tej zabrali glos tak
że goście: poseł tow. Reger, sen. tow. 
dr. Gross i Ehrlich.

Tow. Reger dał niejako „resumć",
kró tk ie  streszczenie całej dyskusji, 
stwierdzając, że Jednolity front jakikol
wiek i z kimkolwiek możliwy jest pod 
tym warunkiem jedynie, że będzie on 
dolegał na wzajemnem zaufaniu i w za
jemnej tolerancji. W szelkie napaści, o* 
^cze rs tw a  i podejrzenia z tej i z tamtej 
strony muszą ustać zupełnie, naw et bez

zawierania jakiegoś formalnego paktu o 
nieagresji (L umowy o wzajemnem nie 
napastowaniu się). Albowiem jednolity 
front miałby sens tylko w tem znacze
niu, żeby pogodzone stronnictwa czy or
ganizacje nic odbijały sobie wzajemnie 
członków, lecz rozszerzały swą działal
ność na masy indyferentnych (nieuświa
domionych), stojących dotąd na uboczu. 
Dlatego od samego początku domagali
śmy się zawsze i domagamy się uznania 
parlji komunistycznej za legalną; bo z 
nielegalną trudno zawierać jakiekolwiek 
umowy, nigdy bowiem nie wiemy, co 
znaczy i waży, owa nielegalna partja, 
kto ma prawo w jej śmieniu występo
wać. Przedewsziystkiem -ednak musimy 
żądać, aby zasada jednolitego frontu 
znalazła nznanie w Rosji sowieckiej; 
niec-h tam ustaną prześladowania socja
listów, niech tam zapanuje demokracja, 
a wówczas jednolity front stworzy się 
sam przez się wszędzie, i u nas w Pol
sce takie. Żadną zaś miarą nie może 
być mowy, o budowaniu jednolitego 
frontu przez jednostki z dołu; naczelne 
władze, najwyższe organy stronnictw 
muszą się porozumieć, rzucić hasło i 
dać przykład dobry współpracy i jed
ności. — Nieszczere stanowisko i wciąż 
zmiemające się pociągnięcia taktyczne 

programowe komunistów w Polsce i w 
Sowietach w stosunku do zagadnienia 
własności chłopskie’, drobnorolnej, u-

t rudnia również niezmiernie każde po
rozumienie się z  nimi.

W takim też duchu zapadły uchwa
ły. Pierwsza z nich poleca nowawybra- 
nemu zarządowi* alby zwrócił się do 
wszystkich socjalistycznych marksis
towskich par tyj robotniczych w Polsce, 
należących do Międzynarodówki, — z 
wnioskiem połączenia się na zasadach 
federacyjnych. Druga domaga się zwo
łania ogólnego Kongresu wszystkich par 
tyj soaja/Sistycznych, calem ustalenia 
wspólnego programu. Trzecia wreszcie 
omawia obszernie zagadnienie mniejszo 
ści narodowych w Polsce i domaga się 
dla mniejszości niemieckiej samorządu 
kulturalnego,

Do nowego zarządu, którego siedzibą 
będzie nadail Łódź, wybrano tow. tow.: 
Filipa Folbnera i Jana Lukasa z Biel
ska, Edwarda Matzke i Alfonsa Sieger 
ta z G. Śląska* Emilia Zerbe, Izraela Ko 
ciołka i Wilhelma Zśnsera z okręgu 
łódzkiego. Przewodniczącym partji jest 
tow. Zerbe. Komisję rewizyjną stano
wią: Jan Karch, Erlich Jaueming i Otto 
łłaćike.

Nie ulęga wątpliwości, że w historji 
niemieckiego ruchu socjalistycznego w 
Polsce zjazd ten będzie pamiętny. Ode
gra on niezawodnie wielką rolę, jako 
punkt zwrotny ku poprawie, ku lepsze
mu-

T. R-R.

Maria Karska

S« f  P.

Aleksandra Wojciechowska
wdowa po i. p. Władysław e

Opatrzona św, Sakramentami oo krótkich ,ecz ciężk ch cieroiemach zmarła 
dnia s lutego 1935 roku  przeżyw szy lat 72

Nabożeństwo żałobne w kościele dolnym św. Krzyża, odbędzie się dnia 12 lutego 
r. b. o godzinie 10 rano, poczem nastąai wyprowadzenie zwłek na cmentarz

powązkowski.
O cxem zaw iadam iają pogrążeni w g łębnklm  sm utku
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była córką wybitnego adwokata pary
skiej Izby Sądowej, Karola Depuichauit 
(przezwanego przez kolegów przydom
kiem „A rystydes Spraw iedliw y"), który 
za swą działalność polityczną i przeko
nania wolnomularskie został za czasów 
drugiego cesarstwa wysiedlony z granic 
Francji i uległ konfiskacie majątku; mat
ka Jej, Marja z Zabłoskich, pochodziła 
ze znanej polskiej rodziny ziemiańsk:ej.

Obdarzona wybitnym talentem drama
tycznym (który ujawniała już od wczesne 
go dzieciństwa) i pięknym głosem, po u- 
lcoóczeniu studjów pod kierunkiem prol. 
Sbriglia w Kolegjum św. Cecylji w Rzy
mie, otrzymała engagement do paryskiej 
Opery Komicznej. Małżeństwo przeszko
dziło świetnie zapowiadającej się karie
rze artystycznej, która w następstwie 
ograniczyła się do dorywczych występów 
scenicznych i estradowych ną cele dobro
czynne; produkcje te wszakże wybiegały 
daleko poza poziom amatorski, a niektó
re kreacje (jak np. rola Cyrano w gło'- 
nej sztuce Rostanda) były prawdziwem 
triumfami uznanemi zarówno przez pu
bliczność ,jak i krytykę.

Głębokie umiłowanie sztuki znalazło 
również wyraz w działalności literackiej 
Marji Karskiej, w której to dziedzina po
zostawia garść subtelnych utworów dra
matycznych i nowelistycznych w języku 
francuskim i polskim, oraz szereg dosko
nałych przekładów z francuskiego (m. .n. 
„Miłość czuwa" Caillaveta i de Flersa, 
grana przed wojną w d, teatrze Rozmai
tości) i z polskiego na francuski (powieść 
Iwaszkiewicza „Hilary, syn buchaltera*, 
wydana w Paryżu u Riedera, utwory Że
romskiego, Goetla, Ke.dena-Randrowskie 
go, St. Balickiego i in .\

Obdarzona światłym umysłem, szczerze 
postępowa w przekonaniach, wyzwolona 
z przesądów i nieuznająca kompromisów, 
była prawdziwie młoda duchem. W ży
ciu rodzinnem, jak zresztą we wszelkich 
swych poczynaniach, rządziła się zawsze 
sercem; to też wszyscy co ją znali, ze 
szczerym żalem zachowują w pamięci Do
stać tej szlachetnej i mądrej kobiety.

Dygnitarz z ZZZ zdefraudował 11000 zł.
pieniędzy robotniczych

I
I

Niema  l e p s z y c h
g i l z
n a d  k u r a c y jn e

V I T A
fabr. „ZNICZ"wLBr. Szybowski

Donosiliśmy o wykryciu wielkich na* 
dużyć na kop. „Biały Szurlej w Brze
zinach. Nadużyć dopuścił się członek 
rady żaki. z ramienia ZZZ, i przewodni 
czący Kasy Pogrzebowej p. Stasiak — 
(wspominaliśmy o tem również przed 
painu dniaon). P. Stasiak zajmował poza 
tem inne jaszcze honorowe stanowiska 
w organ,iuadjadh , fanacyjmych*’.

Załoga kop. „Biały Szarłej*' corocznie 
sprowadzała dla siebie kiilka tysięcy 
centnarów ziemniaków, przyczem po
trze! bną na ten cel gotówkę wyasygno
wano z Kasy Pośmiertnej tej kopalni. 
W ostatnich diwuch latach dostawą zie 
mntetków zajął się Stasiak, podejmując

(Kor. własna).

na ten cel około SOOO zł. Wkońou jed
nak okazało się, że Stasiak nie mogił 
się rozliczyć z zarządem kasy z pobra
nych sum. W czasie rewizji wyszło na 
jaw, że ziemniaki, zakupione za pienią
dze robotników, dostarczane były oso
bom, nie mającym n»c wspólnego z ko
palnią. M. in. otrzymał też 40 centna
rów pewien poseł „sanacyjny". Zacho
dziły pozatem i wypadki, że gotówka, 
uzyskana za ziemniaki, nie -wpływała 
wogóle do Kasy Pośmiertna), i te  Sta
siak zaliczał robotnikom wyższe ceny 
za ziemniaki, niż za nie sam płacił. — 
Charakterystyczny jest również fakt,— 
że Stasiak pobierał przy zakupywaniu

CHCESZ W Y G R A Ć ? HUP LO S
na Nowym Swiecie 64 lub w oddziale Freta 5 

U  D z i e r ż a n o w s k i e g o ,  gdy* tam «<«)« padają duże wygrane.

„Dobrowolna" ofiarność publiczna
I.K.C. przytacza list swego czytelni

ka, który otrzymał od nauczyciela szko
ły. gdzie uczy się jego syn, następują
cy wykaz zaległych składek za stvezen 
1935 r.

1) Koło Rodzicielskie 250 gr.
2) Czerwony Krzyż 20 „
3) Bibljoteka S0 „
4) LOPP. 20 „
5) Na Pomorze (1) 30 „
6) Liga morska 30 „
7) Walka z gruźlicą 40 „
8) Znaczek na budowę szkół 5 „

Razem 4.75 gr.
Dosłownie, jeden uczeń szkoły po

wszechnej ma opłacać 4.75 gr. składek 
miesięcznie. Wspomniany ojciec pisze: 
Jestem urzędnikiem państwowym, mam 
160 zł. pensji i 4-ro dzieci w szkołach. 
Ratunku! Ratunku!

Od siebie dodać musimy, że tego ro
dzaju „dobrowolne" składki są ściąga
ne także we wszystkich biurach i urzę-

Czas odnowić prenumeratą
na miesiąc luty

dach i wynoszą ponad 5 zł. nawet od 
najniżej uposażonych. Na pociechę 
składkedawcy czytają w prasie o coraz 
to nowych aferach i defraudacjach gro
sza publicznego.

R . D E S S A U
Niecała)

Lekarz — 
dentysta
przyimuje Króla Alberta I (dawn.

Nr. 6 m. 36 Tel. 616-09

Specjalna Przychodnia dla chorych na

P b  i i  r  A  porada wra*( ■  U  t  A  z przełwletlenlem
Marszałkowska 38, Tel. 9-00-09 (10-13 i 15-19)

Zakonnikr  m arkę

znane od 1602 r.

Regululą żołądek, chronią od cier
pień w ątroby, nadmierne oty łości, 
uderzeń krwi do głow y, uśmie
rzają hem oroidy, czyszczą krew 
i rrzy skłonność.ach do obstrukcji 
są łagodnym środkiem przeczy- 

szczającym .
Użycie 1 do 2 pigułek sa noc.

Żądać z Zakonnikiem.

W iadom ości
A p o r t o w e

Dzisiejsze imprezy
s p o r t o w e

WARSZAWA:
Na torze PZŁ o 10-ej zakończenie mi

strzostw  Polski w jeździo szybkiej.
W boisku Skry dwa mecze hokejowe o 

mistrzostwo klasy B: Marymont — Sparta 
i Iskra — Gwiazda.

W gmachu YMCA o 12-ej i 19 ej zakoń
czenie bokserskich mistrzostw klasy B.

W gmachu ośrodka W. F. o godz. 10-ej 
początek wielkiego turnieju gier sporto
wych z udziałem 150 drużyn.

NA PROW INCJI:
WPoznaniu mecz Bokserski o puliar 

środkowej Europy Polska — Węgry.
We Lwowie mecze hokejowe i otwarcie 

skoczni narciarskiej w Brzuchowicach.
W Krakowie ogólno - polskie zawody 

pływackie, mecz bokserski Ilasm onea — 
Wisła, i mecz zapaśniczy Łegja — Wisła.

W Katowicach m istrzostwa Polski w je- 
ździe figurowej.

vV Krynicy pierwszy dzień saneczkar 
skieh mistrzostw Europy i międzynarodo
wego turnieju hokejowego.

ZAGRANICA:
W Smokowcu biegi zjazdowe o -wielką 

nagrodę. Czechosłowacji z udziałem Pola
ków.

W Londynie dalszy d a g  mistrzostw ping 
pongowych świata.

Ł y ż w ia r s tw u

ziemniaków tytułem dziennych dijet 50 
zł. Ogółem pobrał on około 500 at. djet 
Sprawą tą zajęła się wreszcie specjalna 
komisja, która stwierdziła-, że. Stasiak 
dopuścił się poważnych nadużyć. Wo
bec tego skierowano sprawę do proku
ratora przy Sądzie Okręgowym w Cho
rzowie, który ze swej strony prowadzi 
odpowiednie dochodzenia.

Ponieważ pozatem przypuszczano -*■ 
że Stasiak dopuścił się również mal- 
wersacyj w samej Kasie Pośmiertnej —- 
sprawą tą zajęta się wybrana przez ro
botników komisja. W czasie tych óocho 
dz>eń komi.jja stwierdziła niezwykłe 
rzeczy. Okazało się mianowicie, te  w 
kasie brak jest 11.000 zł., na które nu, 
ma żadnego pokrycia. Brak ten pow
stał w latach od 1932 do 1933 roku, e 
więo wtedy, gdy kierownictwo kasy 
spoczywało w rękach Stasiaka. Niedo
bór składa się m. in. z sum, wpłacanych 
przez robotników do kasy tytułem skla 
dek członkowskich. Większa część skła 
d'ek, aczkolwiek została wpłacona prze* 
robotników, nie wpłynęła wogóle do 
Kasy Pośmiertnej. Dalej stwierdzono— 
że z funduszów Kasy udzielane były po 
życzki osobom postronnym, przyczem 
większą część pożyczek nie wpływała 
spowrotem do kasy. Komisja stwierdzi
ła również, ż® składki, wpłacone do ku 
sy przez zmarłych w międzycziaaie człon 
kótw, wykreślano z ksiąg kasowych.

Sprawa niedokładności finansowych 
w Kasie Pośmiertnej omawiana była w 
ubiegłą niedzielę na specjalnie w tym 
celu zwołanem zebraniu członkowskiem 
w Brzezinach. Na zebranie przybyło tr- 
kolo 1000 osób. Zebraniu przewodniczył 
inż. Gadomski, który złożył imieniem 
komisji sprawozdanie z rewizśi ksiąg 
Kasy Podał on, że w kasie brakuje rze
czywiście około 11.000 zł. Wyłączna wi
na za ten stan rzeczy spada na kiero
wnictwo kasy ze Stasiakiem na czele. 
Obecnie wskutek tego, kasa przeżywa 
kryzys finansowy. Przed niedawnym cza 
sem jeszcze kasa dysponowała gotów
ką, sięgającą kwoty kilkudziesięciu ty
sięcy złotych. Poszkodowani zostali wy
łącznie robotnicy, którzy przez kitka lat 
wpłacali do kasy swe składki. Słusznie 
też inż. Gadomski podkreślił, że jeszcze 
jeden rok tak rozrzutnej gospodarki, ja
ką prowadził Stasiak, a kasa byłaby po
zbyła się całej gotówki.

W STĘP WOLNY DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ NA MISTRZOSTWA POLSKI.
Polslu Zw. Łyżwiarski podaje do wiadomo
ści, że łyżwiarskie m istrzostwa Polski w je- 
ździe szybkiej, które odbędą się dziś 10 b. 
m. (godz. 10) na lodowisku przy uL Kon 
wiktorskiej, młodzież szkolna posiada wstęp 
bezpłatny.

E o n
REPREZENTACJA BOKSERSKA POL

SKI. Na zebraniu Polskiego Związku Bok
serskiego ustalony został ostatecznie skład 
naszej reprezentacji bokserskiej na mecz z 
W ęgrami w Poznaniu.

Postanowiono, że w wadze muszej wal 
czyć będzie Jarząbek, a w wadze koguciej— 
Rotholc. W pozostałych wagach - -  skład 
bez zmiany.

Kokea
REKORDOWE ZWYCIĘSTWO KANA

DYJCZYKÓW. W Bemie bawiła kanadyj
ska drużyna hokeistów, Winnipeg Mo
narcha, która pokonała kombinowaną d ru 
żynę m. Berna w rekordowym stosunku 
bramek 24:0 (6:0, 9:0, 9:0).
N a rc ia rs tw o

SLALOM W KRYNICY. W piątek odbył 
się w Krynicy slalom. _

Pierwsze miejsce zajął Gąsienica — Mię- 
sasz (Wisła —  Zakopane) w czasie 2:27 
sek., 2) Wowkonowicz — W isła) 2:47.

Startowało 27 zawodników i 2 zawód 
niczki.

Sp orty zimowe
AKADEMICKIE MISTRZOSTWA SWIA

TA. Wczoraj, odbyły się w St. Moritz w 
ramach akademickich mistrzostw świata 
zawody w jeździe szybkiej na lodzie, w 
których m. in. startował również K albar
czyk.

W biegu n a  509 m tr. zwyciężył Łotysz 
Andriksons w czasie 46 sek. Kalbarczyk 
zajął miejsce siódme w czasie 48,2 sek., co 
stanowi nowy rekord Polski.

W biegu na 10.000 m tr. zwyciężył rów
nież Andriksons w czasie 18:33 m tr. Kai 
barczyk zajął szóste miejsce — 18:38,8

W narciarskim  biegu zjazdowym zwycię
żył Włoch Gaumieri. Czwarte miejsce zajął 
polak Woyna, został jednak zdyskwalifi
kowany za zmylenie trasy.

W biegu łyżwiarskim na 1500 m tr. zwy 
ciężył Holender D jokstra w czasie 
2:29,8 sek. Drugie miejsce zajął polak Kal
barczyk oraz łotysz Andeiksons w iden
tycznym czasie 2:30,8 sek. . . . .  . . .

W biegu na 5000 m tr. zwyciężył Andrrk 
sons w czasie 9:18,6 sek. Trzecie miejsce 
zajął Kalbarczyk w czasie 9:27,9 sek.

W konkursie skoków do kombinacji zwy
ciężył Norweg F a r u p — 212,80 p k t  N a siód- 
mem miejscu sklasyfikował się polak Gled 
kiewicz. W kombinacji Polak zajął 9 m iej
sce.

P i n o « P o n i i
MISTRZOSTWA ŚWIATA W PING-PON

GL. W Londynie rozpoczęły się m istrzo
stw a św iata w tenisie stołowym, w konku
rencji drużynowej.

W konkurencji panów, o puhar Swathimg- 
padłv wyniki: Anglja — Holandja, 5:0, Cze 
chosłowacja — Szwajcarja 5:0, F rancja — 
Łotwa 5:4, W ęgry — Litwa 5:1 A ustrja  — 
Irlandja 5:0. Litwa — Stany Zjednoczone 
5:0. U lster -  Holandja 5:2.

Z WCZORAJSZEJ GlEŁDK
Dolar St. Zjednoczonych 5.31,75. Dolar zło 

ty  8.89. Rubel złoty 4.56. F un t szterling 
26. Dolarówka 54.25. 3 proc. poż. Budowla
na 46.50, 4 proc. poż. Inwestycyjna 117.25, 
7 proc. poż. Stabilizacyjna 73. 4 i pół proc. 
L. Z. Ziemskie 54.75, 5 proc. poż. Konwer- 
syjna 68. Bank Polski 97.75. Starachowice 
12.80. Haberbusch 40.

STAN POGODY w|9 PIM
CHMURNO I MROŹNO

Przewidywany przebieg pogody: Naogół 
z przejaśnieniami, zwłaszcza w dzielnicach 
zachodnich i z przelotnym opadem śnież
nym. W dalszym ciągu mroźno (nocą około 
— 15 st., dniem — 10 st.) Słabe wiatry 
północno - wschodnie.
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Życie W arsz  a w y
P o ż y t e c z n a  p la c ó w K a  
Czerwonego Krzyża

W ostatnich czasach została znacznie 
rozszerzona i powiększona Lecznica dla 
przychodnich W arszawskiego Oddz. Pol. 
Czerwonego Krzyża (Marszałkowska 6-3 
róg Piusa XI Nr. 27).

Lecznica zajm uje dwadzieścia kilka sal 
i  gabinetów. W Lecznicy zostały zainsta
lowane dwa najnowocześniejsze apara ty  
Roentgena, rozmieszczone w obszernym, 
odpowiednio urządzonym lokalu.

Jeden z tych aparatów  przeznaczony do 
zdjęć rentgenowskich je st o wielkiej wy
dajności, k tóra pozwala n a  dokonywanie 
fo tografji w czasie wynoszącym zaledwie 
ułamek sekundy, co jest niezbędne przy 
zdjęciach organów wewnętrznych będących 
w stałym  ruchu (płuca, serce, żołądek etc.)

Drugi ap a ra t rentgenowski służy do le- 
ezenia promieniami X, je s t to  ap a ra t o 
bardzo wielkiej mocy, pozwalający stosować 
promienie do najtw ardszych włącznie, uży 
wanych zwłaszcza przy leczeniu złośli
wych i innych nowotworów (ra k  i t .  p.).

Pracownię Roentgenowską prowadzi dr. 
med. Zygmunt Stankiewicz.

Powiększenie Lecznicy pozwoliło na 
stworzenie przy niej Stacji Opieki nad 
dzieckiem.

Na stacji te j za bardzo niską opłatą 
każda m atka może znaleźć stałą opiekę le
karską dla swego dziecka w postaci okre
sowego badania dziecka przez specjalistę 
lekarza, który udziela wszelkich rad  po
trzebnych przy pielęgnacji, karm ieniu i 
rozwoju dziecka.

Dzięki wyposażeniu Lecznicy w najroz
maitsze przyrządy i  aparaty  możliwe jest 
przeprowadzenie wszelkich zabiegów lecz
niczych.

C harakter społeczny Lecznicy, będącej 
ekspozyturą Polskiego Czerwonego Krzy
ża, w yraża się w je j sta łe j gotowości do 
niesienia pomocy przy zbiorowych klęskach 
nieszczęśliwych wypadkach i t. d.

30 lekarzy będących w dyspozycji Lecz
nicy stanowią kadrę personelu lekarskie
go, k tóra jest do rozporządzenia Czerwo
nego Krzyża w warunkach pokojowego ży 
cia, a także na czas wojny.

Przy Lecznicy odbywa się szkolenie per
sonelu pielęgniarskiego i sanitarnego na 
odpowiednich kursach prowadzonych przez 
lekarzy specjalistów.

Odbywają *ię bezpłatne popularne po
gadanki w  zakresie hygjeny dla szerokiej 
publiczności.

W c z o r a js z e  w y p a d k i
NAGŁY ZGON W PRZYTUŁKU

Przy ul. Dzikiej 4, w  przytułku noclego
wym dla mężczyzn, B-ci Albertynów, nocy

Muzyka mechaniczna
Wśród nowych p łyt gramofonowych,— 

jakie ostatnio znalazły się na rynku, prze
w ażają utwory lekkie, melodje taneczne, 
Nie trzeba się tern dziwić, bo karnaw ał w 
całej pełni, a  ludzie, mimo ciężkich cza
sów, chcą pobawić się i potańczyć. „Syre
na - Electro" wypuściła „Cariokę" You- 
mahsa, cieszącą się dużem powodzeniem 
dla swej melodyjności. „Gigolo i gigolet- 
te" i  bardzo dohre tango „Bo to  się zwy
kle tak  zaczyna". „M anuela", śpiewana na 
filmie przez Kiepurę, ukazała się w wyko 
naniu Astona.

Ale nietylko lekkie utwory znaleźć mo
żna na płytach. Jest „Menuet" Kreislera 
i „Walc" Brahm sa w wykonaniu skrzypa
czki Colette F ran tz, „Mazurek cis-moll" 
Chopina i  wiele innych. W śród płyt z lu- 
dowemi piosenkami ukraińskiemi je st rów 
ńież wiele ładnych melodyj, nagranych 
czysto, bez żadnych szmerów i zgrzytów.

„Syrena" nagrała również szereg pieśni 
robotniczych, ja k  „Międzynarodówka" — 
„Czerwony Sztandar", Hymn Młodzieży" 
w wykonaniu E. Mossakowskiego.

ub. zm arł nagle 371. Józef Pawłowski, tra 
garz, Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć.

Z GŁODU
N a rogu uL Marszałkowskiej i Siennej, 

zasłabł 25-1. Ju ljan  Krymusik, robotnik. 
Lekarz Pogotowia stwierdził wycieńczenie 
z głodu. Po udzieleniu pomocy, nieszczęśli
wego przeweziono do szpitala Dz. Jezus.

SAMOBÓJSTWO
W bramie domu Sierakowska 5, jakaś 

kobieta, la t około 30 tu  o truła się esencją 
octową. Desperatkę nieprzytomną i w sta
nie ciężkim przewieziono do szpitala Dz. 
Jezus.

Zaczynamy miłość od ABC...
W tych dniach wytwórnia „Rex-Film"

1 zakończyła nagrywanie nowej komedji 
filmowej p. t. „Abecadło miłości", w któ
re j role główne odtworzyli Adolf Dymsza, 
Kazimierz Krukowski i M arja Bogda. See- 
narjusz opracował M arjan Hemar, tworząc 
rolę penisową Dymszy.

Po raz pierwszy w polskim filmie wy
stąpił w dużej „roli" pies. Już teraz można 
powiedzieć, że swe aktorskie zadanie speł
nił doskonale i jego udział w filmie jest 

i atrakcją.
Drugą niezwykłość „Abecadła miłości,, sta

wi ważna rola dziecięca, zagrana przez 
prawdziwe „cudowne dziecko" — Basieńkę.

„Abecadło m łości" ukaże się wkrótce na 
jednym z czołowych ekranów warszaw
skich. (X).

C o  grają w  te a tr a c h ?
TEATR ATENEUM: Dziś i codziennie 

nowa komedja Ferenca Molnara „W cukie- 
rence".

TEATR W IELKI: Dziś o g. 12 w poŁ
czarujące balety „Wieszczka lalek" i  „Za
czarowany las" (Ceny już od 30 gr.) O g. 
3 m. 15 „Kraina Uśmiechu" z Niną Gru
dzińską jako Lizą. O godz. 8 wiecz. Lizę 
śpiewa Z. Fedyczkowska.

TEATR NARODOWY: Dziś „Wielki
człowiek do małych interesów" Fredry w 
reżyserji Zelwerowicza.

Dziś ważny abonament 2—J.
W niedzielę o godz. 3.30 po cenach 

zniżonych „In tryga i miłość".
TEATR POLSKI: dziś „Nadzieja" Bern

steina najnowsza interesująca sztuka mi
strza współczesnego tea tru  franerskiego.

Dziś abonament 3—D.
W niedzielę o godz. 3 popoł. punktualnie 

„Dziady" (ceny zniżone),
TEATR LETNI: g ra  „Piękną Helenę", 

arcydzieło Offenbacha w opracowaniu He
rn ara z Modzelewską w roli tytułowej.

W niedzielę o godz. 3.30 popoł. „Roz
koszna dziewczyna" (ceny zniż.).

TEA TR MAŁY: Dziś i codziennie „K a
rolina".

W niedzielę o godz. 3.30 „Karolina".
TEATR NOWY: dziś angielska sztuka 

„Miss Ba", Besiera z Malicką (rola ty t.)
W niedzielę o godz. 3.30 popoł. „Most" 

(ceny zniż.).
TEATR AKTORA. Codziennie „Pan 

Brotonneau".
TEATR KAMERALNY. Będąca obecnie 

na repertuarze sztuka słynnego dram aturga 
H. Bahra „M istrz" obchodzi już swój ju

bileusz 25 przedstawienia. Tytułową rolę 
„M istrza" g ra  Karol Adwentowicz —  
stw arzając znowu jedną ze swych znako
mitych kreacji. Rolę żony świetnie g ra  Ire
na Horecka, sekretarką jest Kazimiera 
Skalska.

TEATR NA KREDYTOW EJ: Dziś i
codziennie operetka „To lubią kobiety" z 
Makowską.

TEATR „W IELKA REW JA". Dziś i co- 
dziennie nowa rewja p. Ł „Tańce, hulanka, 
swawola".

KARNAWAŁ W BANDZIE: Rewja p. t. 
„Banda w karnawale" z gościnnemi wystę
pami Nory Ney, Ireny Carnero, Romualda 
Gierasiń3kiego, Ignacego Dygasa, Igo Syma

TEATR COMEDIA: Dziś komedja Że
romskiego „Uciekła mi przepióreczka".

TEATR DRAMATYCZNY: Codziennie
komedja L. Jabłońskiego „Narzeczony z 
wymówieniem".

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 36). 
Codziennie „Teorja Einsteina" Cwejdziń- 
skiego w reż. J .  Osterwy.

MIGNON: „Trzy życzenia".
Z FILHARM ONJI: Dziś w niedzielę, od

będzie się poranek muzyczny, poświęcony 
Karłowiczowi dla uczczenia 26 te j rocznicy 
jego zgonu.

TEATR KUKIEŁEK „BAJ" W KON
SERW ATORJUM. Dziś o godz. 16 odbędzie 
się w sali Konserwatorium, Okólnik 1, w i
dowisko dład zieci, p. t. „O Raku Niebora
ku i  P strągu  Dziwolągu".

CYRK STANIEW SKICH. Dziś i codzien 
nie o 4.30 i  8.15 sensacyjne widowisko z 
udziałem tajemniczej Greczynki Kasfikis.

Życie organizacyjne
NIEDZIELA, 10 lutego.

Odbędą się Doroczne Konferencje na 
następujących Dzielnicach:

DZIELNICA WOLA - CZYSTE, Wols
ka 44, początek Konferencji godz. 10 r a 
no.

DZIELNICA POW IŚLE, Czerwonego 
Krzyża 20, początek Konferencji godz, 10 
rano.

DZIELNICA OCHOTA, Przemyska 18, 
początek Konferencji godz. 10 rano.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE, W arecka 
7, początek Konferencji godz. 10 rano w 
lokalu Dzielnicy, W arecka 7.

Wszyscy członkowie powyższych Dziel
nic są obowiązani do przybycia.

DZIELNICA CZERNIAKÓW. W nie
dziele 10 lutego o godz. 11 rano w  lokalu 
Dzielnicy ul. Nowosielecka 1, odbędzie się 
odczyt tow, M. Borcha na tem at: Sytuacja 
polityczna". W stęp dla członków i sympa 
tyków bezpłatny.

PONIEDZIAŁEK, 11 lutego

Posiedzenie Egzekutywy W. O. K. R. I 
P. P. S. odbędzie się w poniedziałek dn. 
11 lutego o godz. 6 wieczór.

Z WYDZIAŁU KOBIECEGO.
Posiedzenie Warsz. W ydziału K obie

cego odbędzie się we w torek 12 b. m., 
o godz. 7 wiecz. w lokalu W.O.K R., Dłu
ga 21.

P roszone są o przybycie de lega tk i dziel 
n ic  i tow . ściślej zw iązane z naszym  ru
chem . S praw y  b. w ażne i  pilne.

Co usłyszymy w radjo ?
Niedziela d. 10. II.

9.03 Muzyka. 9.07 Gimnastyka. 9.22 Mu
zyka z płyt. 9.30 Dziennik poranny. 9.40 
Muzyka z płyt. 9.45 Chwilka pań domu. 
9.50 Program . 10.00 Saint -  Saens. 10.30 
Transm isja z Gdyni 11.30 Muzyka popular 
na. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 
Wiadomości meteor. 12.05 Przegląd tea
tralny. 12.15 Transm isja z Gdyni. 12.35 
Poranek z Filharmonji. 14.00 „Pomorze i 
Kaszubi". 14.15 Muzyka salonowa. 15.00 
„Dyskusja na gminnem zebraniu. 15.25 
„Przegląd rynków rolnych. 15.35 Muzyka 
lekka. 15.54 „Nic łatwiejszego pod słoń
cem" wygi. red. Janusz Delinikajtis. 16.00 
„Obrazek rybacki". 16.20 Pomorskie pieśni 
chóralne. .16 45 Opowiadanie dla dzieci. 
17.00 Muzyka do tańca. 17.50 „O książce 
prof.Bystronia". 18.00 „Teatr wyobraźni. 
18.45 „Życie młodzieży. 19.00 Muzyka lek
ka. 19.30 Reportaż z zabawy ludowej na 
Dworcu Morskim w Gdyni. 19.45 Program  
na dzień następny. 19.50 Pogadanka ak tu
alna. 20.00 Muzyka. 20.30 Transm isja z 
Poznania Międzypaństwowego meczu bok
serskiego Polska - W ęgry o puhar środko- 
wo-europejski. 21.00 Capstrzyk M arynarki 
Wojennej Tr. z Gdyni. 21.01 Dziennik wie
czorny. 21.10 „Jak pracujemy w Polsce". 
21.15 „Na wesołej lwowskiej fali". 21,45 
Wiadomości sportowe. 22.00 Skrzynka 
techniczna. 22.15 Koncert reklamowy. 22.30 
„Morze polskie w muzyce symfonicznej. 
23.20 Muzyka taneczna.

Wpłaty
do Funduszu Bezrobocia

Dyrekcja Funduszu Bezrobocia wyjaśnia, 
że na podstawie zarządzenia M inistra Opie
ki Społecznej z dnia 24.1.35 r. (Monitor 
Polski z dnia 30.1.35 r. N r. 25) opłaty cd 
uposażeń na rzecz Funduszu Pracy będą 
uiszczały, za miesiąc luty b. r. począwszy 
do Funduszu Bezrobocia tylko te  zakłady 
pracy, które już posiadają w nim swoje 
konta. Pozostali płatnicy: jak  np. posiada 
jący małe zakłady pracy, służbę domową 
i t. p. będą wpłacały nadal wspomniane o- 
płaty do Ubezpieczalni Społecznych.

Omawiane opłaty za styczeń b. r. oraz 
wszelkie zaległości należne po dzień 31.1.35 
r. wszystkie zakłady pracy winny wnosić 
nadal do Ubezpieczalni Społecznych.

WSZĘDZIE!

Poradnia Świadomego Macierzyństwa
zakupiła na dzień 13 lutego o 8.15 wieczór 
w  teatrze Comedia (ul. Karowa) sztukę St. 
Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka".

Bilety ulgowe do nabycia w związkach 
zawodowych i w lokalu „Robotnika" (W a
recka 7) u  p. Synowieckiego.

TAPCZANY!!!
Nowoczesne, higjeniczn* i tapicerskie, oraz 
otomany, fotele klubowe, najsolidniejszej ro
boty, sprzedaie pracow nia chrześcl.ańska
===== Z ło ta  57 m . 27. =

DROBNE OGŁOSZENIA

JEDYNY Z Ł O T Y  M E D J
* Hategarji prezerwatyw otrzymała

„OLLA"
G  u  rn . . .?  

na Międzynarod. W ysław ię L ekarsko 
A ptekarsk iej w CLuj (Rumunia)

dogodne. Wy- C 
twórnia Twarda *»■

Wycieczka do pałacu 
Kazim.erzowskieso

Sekcja H istorji W arszawy Towarzystw* 
Miłośników H istorji organizuje w niedzielę 
10 lutego b. r .  wycieczkę do pałacu Kazi
mierzowskiego (gmach Uniwersytetu ul. 
Krakowskie Przedmieście 26—28). Wycie
czkę oprawodzać będą pp. Doc. Dr. Tade
usz M anteuffel i Zbigniew Rewski.

Zbiórka przed gmachem Bibljoteki Uni
wersyteckiej o godz. 11 rano. Udział w 
wycieczce bezpłatny.

ABSOLWENTKA szkoły handlowej po
szukuje pracy biurowej za skromnem wy
nagrodzeniem. Janina Tłuszczyńska, ul. Ko, 
łowa d6 m. 4.

Co wyświetlaią kina?

A.A.A.A.A.) TAPCZANY
automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki

APOLLO; „Młody las".
ATLANTIC: „Bal w Sawoy‘u“. 
ANTINEA: „Dzieje grzechu".
AMOR: „Buntownik" j „Kajdany ży

cia".
AS: „Żółta maska" i „Romeo » Jul

cia".
AKRON: „Dzielny chłopiec" i „Ziemia 

pragnie".
CAPITOL: „Czarna perła".

XXXXXXXKXXXXXKIUXXXXXXXXXXXX

X KINO C A P I T O L  5
S  Początek 3, 5. 7. 9
X w nledz. I lw ię ta  12, 1.30, 3. 5, 7, 9 x

i  CZARNA P E R Ł A !
! » rolu,. RE RI  1 B 0 D 0 !
5  w poz. roi. Zel.chowska, Bródnie- £  

w icz, Znicz t Frenk.el x
CEN Y

5 2N I1 0N E  
o O i50„  '■ W

XXXXMXKXXXXRK.4. lUXXXciXXXXXXXM 
CASINO: „Ostatni romans króla". 
COLOSSEUM duże: „Nana" z Anną 

Sten i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Córka dżun. 

gli".
CORSO: „Bolero" i rewja.
EUROPA: „Pan bez mieszkania". 
F A M A : „Pojedynek ze śmiercią" i

„Kryzys skończony".
FILHARMONJA: „Hrabia Monte

Christo".
FLORIDA: „Klub Dżentelmenów" i 

rewja.
FORUM: „Koci pazur".
HELIOS: „Wiosenna parada". 
ITALIA: „Maskarada".
KOMETA: „Gniazdo zakochanych" i 

rewja. *
LOS: „Prywatne życie Henryka VIII .
MAJESTIC: „Złodziej serc".

LUX: „Świat wewnętrzny" i „Generał 
Czeng". '

MASKA: „Testament doktora Mabu- 
ze" i „Boczna ulica".

MEWA: „Ludzie w bieli" i „Błękitna 
rapsodja".

OKO PRASKIE: „Nibelungi" i „Bo
żek mórz południowych".

NIL: „Córka generała Pankratowa1' 
n a  scen ie „K w iaty po lsk ie".

NOWA TOMBOLA: „I cóż dalej, sza
ry człowieku".

MIEJSKI: „Nędznicy".

KINOTEATR MIEJSKI
Dvu!e serje razem :

„NĘDZNICY"
DWA seanse godz, 6 i 9.45 codziennie
soboty i Święta godz. 4 , 7 . 10
Ceny miejsc

niepodwyższone 45 gr. 90 gr.

PALACE: „Noc czy dzień", oraz nad 
program.

PAN: „Moskiewskie noce".

FREDRIC MARCH
jako

B e n v e n u t o  C e l l l n l

ILQQI1EJ m
C o ns t .  BENNETT 
FAY WR

flO C Z ,

Początek o 12.
O 12 i 1.30 poranki ulgowe 

O statnie ? d n i!______

P A  aa Nowy •  Św iat 40
A A  W  Pocz. 5, 7 9

W niedz. i św. 12, 1.30, 3, 5, 7, 9 
G igantyczny film  z ty c ia  w c a rsk ie j Rosji

MOSKIEWSKIE
NOCE
w g. PIERRE BENOIT R t i  A. GRONOWSKI 
W roi. gł. ANNA BELLA 

HARRY BAUR

PROMIEŃ: „Pod Twoją obroną". 
PRAGA: „Carioca" j rewja.
R I A L T O :  „Muszę być młody!"
KOXY: „Kleopatra" i rewja. v  
STYLOWY: „Piotruś" z  Fr. GaaL 
SOKÓŁ — „Carioca" i „Noc na fran

cie",
ŚWIATOWID: „świat się śmieje"

(komedia sowiecka).

945

I I U /A n 7 r  PP- Gorseciarekl!! Tania sprze- 
If V* HU AL daż materiałów i wszelkich 
przyborów do gorsetów po cenach konkuren
cyjnych! Zielna 29 róg Świętokrzyskiej, 
te). 651-27. _______ ________________

Szafa lustrzana 75.—, bieliźniarka 35.—. 
cześć krzeseł solidnych skóra 90.—. stół 

rozsuwany 35.—, łóżko z materacem 40.—. 
krzesła od trzech złotych, fortepian, pianino, 
najrozmaitsze meble, urządzenia biurowe, cu
kiernicze, sprzedaje, wynajmuje Luśniak. 
Mokotowska 44.

MUCHA: „Urwis z  Hiszpanji" i „So
bowtór",

ul. Długa 10. P- o  4KINO
M U C H A
KRÓL H U M O R U ! EDDIE CANTOR

w otoczeniu 100 najpiękniejszych 
dziewcząt świata w filmie

URWIS Z HISZPANJI
oraz sensacyjny dramat osnuty na tle 
ostatnich wydarzeń politycznych p. t.

SOBOW TÓR
Eliasa Landi i Ronald Colman 

C en a  b i l e t ó w  o d  4 9  gr-

U4 sWIATO WID 
WIAT się  
M I E J E

Dziś o g. 11.30 i 1 15 
POPULARNE 

PORANKI 
Młodzież 

na wszystkie |U 9  
miejsca

i

1'
P . 3  15, 5 , 7 .  9

c
TON: „Wiosenna parada". 
UCIECHA: „Teraz i zawsze".

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie s odnoszeniem miesięcznie zŁ 5.40. bez odnoszenia t l  4.70, na prowincji miesięcznie zŁ 5.40, zagranicą zł. 8. . Za zmianę adresu SO fr  
CINY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne ta wyraz 20 gr. Poszukiwan e i zaofiarowania 
pracy bezpłatnie, Ogłoszenia tabelaryczne e 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltow y, akiad ewyczajnycb 10-cio ezpai owy

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Rednktor odpowiedzialny! STANISŁAW NIEMYSKŁ Wydawca: RADA NACZELNA P. P. iŁ

Odbito w Drakami Sgółld Nakładowe* Wydawniczej „Robotnik*, Warecka 7.


